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— W dniu dzisiejszym przypada doroczna parnią 
tka świętych Kryspina i Kryspinjanina, którą ko­
ściół św. Jacka przy ulicy Freta, obchodzić będzie 
odpustem zupełnym, z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, z kazaniami i procesjami tak zrana jak 
i po południu, w przyszłą niedzielę, to jest dnia 28 
b. m. Pierwsze nieszpory rozpoczynające odpust, 
odbędą się w przyszłą sobotę.

— Orszaku Jego Cesarskiej Mości Jenerał-Major 
Orzewski, przyjechał z guberni wołyńskiej. (G.P.)

— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojny, z 23 wrze­
śnia r. b.

Uwolnieni zostali ze służby, na własne żądanie: spadli 
z etatu: byli sędziowie sądu apelacyjnego Królestwa Polskie­
go: radca dworu Kuczyński i asesor kolegialny Sulimierski i 
starszy referent komisji rządowej sprawiedliwości, sekretarz 
gubernialny Wardyński; z tych: Kuczyński od 1 (13) maja, 
Sulimierski zaś i Wardyński od 1 (13) lipea 1877 r. (Dz.W.i

Z OKOLIC TEATRU WOJNY.
XL.

Bnlgarja jest krajem dosyć urozmaiconym i zwie­
dzając jej różne okolice, różne też napotykamy wi­
doki. Jedną z najnędzniejszych okolic Bulgarji jest 
ta, która się ciągnie wzdłuż Dunaju między Ru- 
stczukiem aPlewną.

Smutny widok przedstawia wieś bułgarska, mówił 
do nas świadek naoczny. Zagrody wieśniacze tak są 
zbudowane. Dokoła każdej z nich ciągnie się rów 
niewielki, dziecko go przeszkoezy, a za rowem wał 
wysoki na 4 stopy. W tym wale jest gdziekolwiek 
szczerba, zamykana wrotami z plecionej wiciny. 
W obrębie wału, na podwórku bardzo nieregular­
nych kształtów, wznoszą się mieszkania właścicieli.

Jeżeli to są włościanie zamożniejsi, wtedy mają 
chaty nad ziemią, jeżeli biedniejsi, to kopią sobie 
doły w ziemi, nakrywają je dachem z gałęzi i dar­
nin, tak jak u nas piwnice po wsiach. W takich sa 
mych dołach przechowują Bułgarzy kukurydzę; in­
ne ziemiopłody, np. jęczmień, leżą w stogach okryte 
przed deszczem warstwą trzciny wodnej lub słomy 
kukurydzanej.

Na środku opisanego podwórza znajduje się za­
wsze dość duże m iejsce, ubitą gliną pokryte: klepi I 
sko. Mfocarzami są trzy lub cztery konie, kręcące ' 

się dokoła słupa środkowego i poganiane długim bi­
czem przez kobietę.

W każdej wsi znajduje się całe stado psów, które 
dzień i noc strzegą dostępu do zagród. Kto nie był 
w Bulgarji, ten nie może sobie wyobrazić, jak dale­
ce wierny slróź domowy, szlachetny zwierz z góry 
św. Bernarda może się wyrodzić! Dosyć spojrzeć na 
psa bułgarskiego, żeby zrozumieć, iż to natura wil­
cza, prawie wcale nieoswojona.

Jeżeli te psy zwietrzą padlinę w pobliżu, co teraz 
często się zdarza, to całemi stadami zbiegają się do 
niej. Zbiorowo też biegają czasem ode wsi do wsi, 
tak, iż pojedyńczy przechodnie czasem z rewolwe­
rem w ręku, muszą sobie drogę torować między 
niemi.

Przed chatą zwykle dzieci się bawią a na progu 
siedzi kobieta, z wrzecionem lub najprostszym wświe- 
cie warsztatem tkackim, na którym odzież dla siebie 
przyrządza.

Stroje tutejsze są podobne do małoruskieh. Tylko 
nieco więcej haftów u koszul i kaftanów, tudzież 
mnóstwo pasów, trzymających się za pośrednictwem 
dużych klamer okrągłych z wypolerowanego gładko 
mosiądzu.

Prócz tego mnóstwo najniesmaczniejszych ozdób: 
sznury pereł, łańcuszki i monety w uszach, kamienie 
na szyi i branzolety zblach metalowych.

W wioskach większych jest i kościółek, z perysty 
lem o czterech nizkich iilaracb, w stylu miniaturo­
wej bazyliki. Naołtarzu znajdzie się jeszcze i sreberko.

Przy kościołach są szkółki, w których dzieci buł­
garskie uczą się po bułgarsko.

W każdej wiosce jest karczma, gdzie niczego nie 
dostanie, choć teraz, w czasie wojny oberżyści mają 
pod kluczem to i owo dla wojskowych, którzy... do­
brze zapłacą.

Jeden z takich oberżystów, mówił nasz znajomy, 
opowiadał nam raz o kradzieżach czerkiesów i o tern 
jak się wykręcił, dając baszybusukom 25 imperja- 
łów. Poczem naiwnie dorzucił:

— Teraz Bóg mi dopomógł, zarobiłem już drugie 
tyle na wojsku, któremu niech tam Pan Bóg wszyst­
ko jaknajlepsze daje.

Wałki pod Plewną około reduty „Osmana", czyli 
tak zwanej Plewnicy, zwróciły znowu uwagę po­
wszechną na wojsko rumuńskie, które przed tygo­

dniem wykonało parę razy atak na tę redutę i zna­
czne poniosło straty. *

Rumunja ma służbę wojskową obowiązującą a si­
ła jej zbrojna składa się z armji stałej i z milicji 
terry torjalnej.

O armji stałej nie będziemy tu wspominali; jest 
ona uorgauizowaną na wzór innych europejskich.

Milicja terrytorjulna składa się z konnicy czyli 
tak zwanych /caZarassów i piechoty czyli dorobińcóto.

„Kalarasz, pisze korespondent St. Pet. Herolda 
z Tarnu-Magurelli, jestto stworzenie sui generis, na­
zwałbym go wołoskim kozakiem. Ma on konia, któ­
ry stanowi jego własność i często jest lepszy aniżeli 
się wyda je, lecz niewiele się troszczy o niego. Konie 

. wołoskie muszą być z pewnego względu podobne do 
„okrętów pustyni" i własnym żywić się tłuszczem.

„W czasie pokoju kalarasz jest przez trzy tygodnie 
na miesiąc rolnikiem albo kramarzem a przez czwar­
ty tydzień kawalerzystą. Posługują się nim w ro­
żnych sprawach. Służy za żandarma, eskortuje 
więźniów, jedzie sztafetą, towarzyszy dyliżansom 

' pocztowym albo i prywatnym pojazdom, gdy w nich 
i jaka pani dygnitarzowa jedzie, słowem przypomina 
J ową „Mii Ichem fiir Alles," sługę do wszystkiego, 

o której często w ogłoszeniach czytamy.
„Sądząc z tego, możnaby wątpić, ażali taki kala­

rasz rumuński jest dobrym żołnierzem. Copra wda 
bić on się nie bije, tylko używany bywa do rekone­
sansów i chwalą go pod tym względem. Nikt tak 
dobrze nie zasięgnie języka jak kalarasze, zapewnie 
dla tego, że znają lepiej od kozaków i miejscowości 
i język kraju, w którym się wojna odbywa.

*Dorobańcy, piechota milicji, są daleko ciężsi, po­
ważniejsi i systematyczniejsi od ruchliwych i awan­
turniczych kalaraszów. W dużych szarych kapotach 
wcale na żołnierzy nie wyglądają. Rząd rumuński 
jest troskliwy o ich zdrowie: sprawia im takie kapo­
ty, śe ledwie widać głowę z kołnierza a rękawy do 
kolan sięgają. Do tego wszystkiego przybywa je­
szcze szlafmyca na głowie, która aż na oczy zacho­
dzi."

Sprawa o dwużeństwo.
—H— W pierwszym kryminalnym wydziale war­

szawskiego sądu okręgowego w dniu wczorajszym 
rozpatrywano ciekawą sprawę o dwużeństwo.

JAK SIĘ PAN PAWEŁ ŻENIŁ
POWIASTKA.

<J. I. Kraszewskiego.
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 235).

Następnego dnia, całe Boże dwadzieścia cztery go­
dziny chodził niespokojny, nie mogąc przysiąść, czte­
ry razy chłopca na brzeg rzeki posyłał czy nie wi­
dać.—Jak nie było, tak nie było.

— Gody sobie sprawiają! mruczał,niechce mu się 
do domu! Pewno! tu ściany wiarołomstwo wyrzucać 
będą.

*Zmierzchlo, posłał chłopca raz jeszoee ku rzece, 
ale nadzwyczaj prędko przybiegł napowrót zadysza­
ny oznajmując, źe obijanik pański już przybijają­
cy widać było. Kasper chciał być wspaniałomyśl­
nym: mógł młode małżeństwo przyjąć, jakby o niem 
nie wiedział i nie spodziewał się niczego ; ale kazał 
pozapalać świece, wdział surdut, bo w spencerze 
z powodu jego formy kobiet nie wypadało przyjmo­
wać, krzyknął o samowar i stanął w ganku.

Tu trzeba go było widzieć w postawie zarazem 
smutnej i tragicznej, z powagą bezmyślnie co chwi­
la zażywającego tabakę, wyciągającego już i tak 
aż nadto powyciągane kołnierzyki i monologujące­
go z sobą po cichu,

Z góry miał cały program postępom ania obmyślo­
ny—postanowił być kamiennie milczącym, zimnym, 
pilnować służby i dawns serdeczne, poufałe stosun­
ki zerwać całkowicie.

Patrzył na wrota — w ciemnościach poruszało się 
coś, zbliżając ku dworowi.—Był to Mondygierd, ale 
sam jeden, — kobiety z nim żadnej. Szedł dosyć ra­
źnym krokiem, jak za dawnych czasów, gdy sobie 
z Pińska powracał rad, źe się pod swój dach do­
stanie.

Kasper cezom nie wierzył, ale stanowczo—nikogo 
z nim nie było.

Wstyd i niepokój ogarnął starego sługę. Co to zna­
czyć miało? Omyliłże się! a obrączki??

Przybitym był tak, źe gdy p. Paweł zbliżył się do 
niego, nie umiał się nawet odezwać. W tern Mondy­
gierd zawołał.

— Cóż to u ciebie illuminacja? czy sfiksowałeś? 
we wszystkich oknach się świeci! A to po co?

— Pan źe mówił, że ź gośćmi przyjedzie, rzeki 
Kasper wpatrując się w niego.

— Ja? mówiłem źe—z gośćmi—wybąknął wcho­
dząc stary kawaler—ja ?

Weszli razem do bawialnego pokoju, tu dopiero 
twarzy p. Pawła mógł się przypatrzeć Kasper. Była 
mocno zmieniona, spokojna fizys starego kawalera 
nosiła na sobie ślady jakby przebytej walki i rado­
ści tłumionej z odniesionego zwycięztwa. Patrząc po 
swoim dworku uśmiechał się dziwnie, zacierał ręce— 
zdawał się używać tej wygody i ciszy, jaką tu za­
stał.

Kasper panu Bogu dziękując, że się na strachu 
skończyło, o nic już nawet nie pytał.

Później dopiero wyjaśniły się rzeczy, ale głośno 
o tem nie lubił mówić pan Pawe*.

Dzień ślubu był naznaczony, uprzedzając go je­
dnak, bo miał wiele jeszcze pokupek do zrobienia i 

i rzeczy do przygotowania, Mondygierd wcześniej 
nieco przybył do Pińska. W drodze napastowały 
go myśli tak dziwne, iż co miał być nadzwyczaj 
szczęśliwym, czuł się utrapionym niewymownie. Te­
raz, gdy już przychodziło wyrzec nieodwołalne sło­
wo i zapisać się do bractwa noszącego złote jarzmo 
małżeńskie, wszystkie dawne uprzedzenia przeciwko 
niemu powracały — rodziły się wątpliwości, opano­
wał go strach.

— Ano! mówił w duchu—słowo się rzekło, nie ma 
już ratunku! a że się pospieszyło zbytnio, łap, cap, 
że się nie rozmyśliło, źe się zaplątało, to też pewna. 
Licho wie z czego to poszło, jak człowiek się uniósł 
i wlazł w pułapkę... Nie ma co! nie ma co! siedżźe 
teraz.

Obiecywał sobie byś bardzo szczęśliwym, a roz­
ważywszy jak to trudno, trwożył się.*

— Cet czy licho! uda się albo nie*uda!
Wzdychając, wysiadł w zamówionem dla siebie 

mieszkaniu.
Wieczorem musiał się z faktorami o różne rzeczy 

kłócić, targować, posyłać, zamawiać, i jakoś go to 
rozerwało. Lecz gdy około północy cisza go otoczy­
ła, został sam z myślami, skłopotany, zbiedzony, 
trwega wróciła. Ocierał pot z czoła, mówiąc:

— To dopiero począt=k! piękne życie będzie, nie 
ma co mówić.

Zdawało mu się teraz jaknajwidoczniejszem, źe 
do stanu małżeńskiego nie miał powołania.

Lecz — stało się. Jeszcze jeden dzień kawalerskiej 
swobody mu zostawał, jeden dzień —pojutrze termin 
był naznaczony...

(Dokończenie nastąpi).



We wrześniu jeszcze 1874 r. wójt gminy Malopole, 
w powiecie radzymińskim, zniósł się z sądem policji 
prostej w Radzyminie, zawiadamiając, iż chodzą 
wieści, jakoby mieszkaniec wioski Zaścienia gminy 
Malopola Chrystjan Markwart, mający za żonę uro­
dzoną w tej wiosce wdowę Ludwikę Niedzielską} 
z domu Aleksandrowicz, nosił fałszywe nazwisko i 
gdzieś za granicą miał drugą żonę i dwoie dzieci.

Wieści te stwierdzali świadkowie: Hink iśre- 
dnicki, z których drugi powtarzał tylko wieść sły­
szaną z ust Markwartowej, pierwszy zaś miał sły­
szeć od niejakiego Błaże, trudniącego się spławem, 
jakoby Markwart nazywał się właściwie Jan Unyszko, 
i miał w Austrji we wsi Ulanów pod Krakowem 
żonę.

Markwart jednak zaprzeczał temu, twierdząc, iż 
urodził się w Prussach, we wsi Kinderwerk, w lan- 
dractwie czernikowskiem z rodziców Ferdynanda i 
Magdaleny.

Po sprawdzeniu tych zeznań okazało się przecież, 
iż we spomienionej wsi mieszka od wielu lat inny Chry­
stjan Markwart, który w r. 1873 z drzewem udawał 
się do Królestwa i następnie pasport swój, jako nie­
potrzebny, oddał nieznanemu mu z nazwiska flisa­
kowi, imieniem Jan.

W rezultacie sprawa do tego doszedłszy punktu, 
została przerwaną — i dopiero wznowiono ją w li- 
pcu roku 18’8, gdy Markwart został przytrzymany 
na Pradze, jako nieposiadający żadnej legitymacji, 
wspólnie z towarzyszami Puszkarczykiem i Bałutą.

Gdy przyprowadzono wszystkich trzech do urzędu 
policyjnego i zapytano ich o nazwiska, wtedy dwaj 
współtowarzysze zadali kłam jego twierdzeniu, ja­
koby nazywał się on Markwart, dowodząc, iż właści­
we jego miano jest Jan Unyszko, poddany austrjacki 
z jednej z nimi wioski, pochodzący.

W skutek tego przyaresztowano Markwarta i wzno­
wiono śledztwo, które tym razem prowadził już je­
den z wydziałów sądu poprawczego w Warszawie.

Do poprzednio otrzymanych poszlak dołączyły się 
jeszcze ważne wiadomości, otrzymane za pośredni­
ctwem konsulatu austriackiego z Ulanowa, miano­
wicie, iż Jan Unyszko liczy się rzeczywiście do sta­
łych mieszkańców tej miejscowości, że w 1864 roku 
ożenił sie on z Agnieszką Jurko i że, zniknąwszy 
w roku 1869, więcej już w rodzinnej wiosce się nie 
pokazywał.

Ważny dowód przeciwko Markwartowi stanowiła 
okoliczność, iż fotogram jego posłany do Ulano wa 
kilka osób uznało za wizerunek Jana Unyszko.

Dodać tu należy, iż ślub Markwarta z wdową Nie 
dzielską zawarty został w roku 1874 na zasadzie 
przedstawionego przezeń pasportu.

Chrystjan Markwart pomimo takiego przebiegu 
śledztwa, nie przyznawał się zupełnie do winy, przy­
wodząc na swoją korzyść coraz to nowe okoliczności.

Między innymi wzywał on na świadka Antoniego 
Hekkera, aresztanta znajdującego się razem z nim 
w więzieniu śledczem, który twierdził, że zna już 
Markwarta odlatdwudziestu—świadectwo to jednak 
mniej ma wagi, jako cd człowieka podejrzanej kon- 
duity pochodzące.

Na dowód, iż jest poddanym pruskim, Markwart 
przytaczał jeszcze okoliczność, że służył w wojsku 
pruskiem i znajdował się w 24 pułku piątego po

CZARNE INDJE.
(W przepaściach ziemi.)

przez 
JULJUSZA VERNE.

(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 234).
W tej chwiji jednakże odległość od błędnego świa­

tła zdawała się widocznie zmniejszać. Czy to istota 
niosąca pochodnię była już zmęczoną, czy też sama 
chciala się dać doścignąć, czy wreszcie zbliżyli się 
już może do miejsca wktórem prawdopodobnie znaj­
dują się mieszkańcy folwarku — dość, że światło 
ukazywało się tuż prawie przed oczyma ścigających.

Ajenci widząc zmniejszającą się przestrzeń, po­
dwoili usiłowań. Światło błyszczące dotąd ciągle 
w oddaleniu dwustu przeszło krsków, zbliżyło się 
teraz na mniej niż pięćdziesiąt kroków, a z każdą 
chwilą odległość ta zmniejszała się jeszcze. Można 
już było dostrzedz osobę niosącą latarnię. Pierwszy 
Jakób ujrzał profil niedościgłej tej istoty, a pizeko- 
nawszy się,żeniczem nie różni się ona od zwykłych 
ludzi, zawołał przyspieszając kroku:

— Śmiało, panowie — śmiało! Mamy go już w rę­
ku! a jeżeli tak gładko umie mówić, jak zmyka, wie­
le rzeczy dowiemy się od niego!

W tem miejscu jednak gonitwa stała się daleko 
trudniejszą; na ostatnich krańcach kopalni wązkie 
i liczne galerje krzyżowały się jakby w jakim labi- 

znańskiego korpusu, kwaterującym w Gdańsku, lecz 
i to zeznanie nie zostało potwierdzone, gdyż pomie- 
niony pułk w czasie mniej więcej przez Markwarta 
oznaczonym w Gdańsku nie stał. Na zasadzie tych 
wszystkich danych, konsystorz katolicki warszawski 
dał opinję, iż człowiek mianujący się Markwartem 
powinien podledz odpowiedzialności sądowej.

Na wczoraj szem posiedzeniu pomimo niestawien­
nictwa kilku świadków (dla której to przyczyny 
w pierwotnym terminie sprawę do dnia wczorajsze­
go odłożono), sąd postanowił przystąpić do rozstrzy­
gnięcia sprawy.

Prokurator wnosił o uznanie Markwarta za win­
nego, obrońca zaś, p. Szyf, żądał uniewinnienia dla 
braku dowodów.

Sąd uznając Jana Unyszkę, mianującego się Mar­
kwartem za winnego, skazał go na osiedlenie do 
mniej oddalonych guberni Syberji i pokutę ko­
ścielną.

Zanotować tu należy, iż podczas przemowy obroń­
cy, druga żona Unyszki, znajdująca się w liczbie 
świadków, zemdlała, tak że musiano na parę minut 
przerwać posiedzenie w celu usunięcia jej z sali.

KONCERT.
—B— Członkowie resursy Kupieckiej wyjątkowo 

licznie wczoraj zgromadzeni, na pierwszy w tym se­
zonie urządzony dla siebie koncert, mieli sposobność 
usłyszeć rzadko dziśwświecie artystycznym napoty­
kaną osobliwość—prawdziwy kontralt.

Głosów ochrzczonych tą nazwą możnaby wpra­
wdzie wyliczyć sporo—ale pod nazwą kryje się naj­
częściej sztucznie do nizkich tonów wyciągnięty 
mezzo-sopran, który bywa zwykle nienaturalnem 
zestawieniem trzech rejestrów, niczem z sobą niespo- 
jonych.

Koucertantka wczorajsza, panna Julja Trzeszcz- 
kowska, posiada głos tak doskonale typowy, że 
z pierwszych zaraz tonów odgadnąć można było ca­
łe begactwo skali i wewnętrznej treści.

Charakterystykę tego świetnego kontraltu, stano­
wi nie tyle jego rozległość, którą, jak już wspomnie­
liśmy, osiągnąć można wysiłkiem pracy, — ile cie­
pły koloryt powlekający jednolitą barwą naturalne 
rejestry głosowe, i nadający równe, metaliczne 
brzmienie każdej nucie wydobytej bądź z piersi, 
bądź też z głowy. Do tej rzadkiej równości, dodaj­
my silę, imponującą szczególniej w niższych, pier­
siowych tonach, a będziemy mieli wyobrażenie 
o skarbach, któremi natura koncertantkę obdarzyła.

Szafunek takiemi pięknemi zasobami dostał się 
w ręce pani Nissen Saloman, jednej z pierwszych 
w Europie nauczycielek, prowadzącej klasę śpiewu 
w konserwatorjum petersburskiem. W tej to szkole 
głos stał się doskonałym instrumentem, śpiewaczka 
wykształciła się na prawdziwą artystkę.

Program wieczoru ułożony umiejętnie i ze sma­
kiem, przedstawił słuchaczom wszystkie przymioty 
techniczne i artystyczne koncertantki. W świetnej 
pod względem szerokiego stylu arji z XVII w. („Mi- 
trana44 Rossego), dźwięczało żywe poczucie drama­
tyczne, pozwalające wróżyć pannie Trzeszczkow- 
saiej wielkie powodzenia na scenie, jeżeli się jej i 

ryncie, w którym uciekający z łatwością mógłby był 
skryć się przed ścigającym go. Dość mu było zgasić 
swą latarnię i rzucić się na bok w jakie bezpieczne 
ukrycie.

— W samej rzeczy — pomyślał sir Elphiston — 
gdyby chciał uciec przed nami, dawno już mógł był 
to zrobić.

Niepochwytna istota, jakby odgadła myśl szano­
wnego prezydenta, zgasiła w tej chwili latarnię, 
a ścigający ją ajenci znaleźli się jednocześnie przed 
ciasnym otworem, wyżłobionym wśród skał łupko­
wych.

Rozniecić światło w lampach, wcisnąć się w wązki 
otwór i przedostać na drugą stronę, było to dla sir 
Elphistona, Jakóba Ryan i ajentów, dziełem jedne­
go mgnienia oka.

Nie uszedłszy przecież i stu kroków w nowej tej 
galerji, znacznie wyższej i obszerniejszej od poprze 
dnieb, zatrzymali się nagle.

Przed nimi tuż pod samą ścianą, leżały na ziemi 
cztery rozciągnięte ciała — cztery trupy może.

— James Starr! wykrzyknął sir Elphiston.
— Henryku mój! Henryku! — Wołał Jakób rzu­

cając się na ciało swego przyjaciela.
W tej chwili, jedna z leżących osób uniosła się 

cokolwiek i dał się słyszeć słaby głos Madge.
— Najprzód o nich pomyślcie.
Sir Elphiston, Jakób i ajenci rzucili się do ratowa­

nia nieszczęśliwych, a przedewszystkiem wieli im do 
ust orzeźwiające krople. Po niejakim czasie umiera-

I kiedy koneertantka poświęci. Był to niewątpliwie 
I z całego koncertu najwspanialszy ustęp, w którym 

publiczność odrazu ocenić mogła i śliczne mezza 
voce i głębokie cantabile i energiczne uczucia wy- 
krzyki.

Smętna liryka pieśni Schuberta (der Tod und das 
Miidchen) chwytała za serce, „Pandero“ Rubinsteina 
tryskał ogniem i werwą, a banalna choć pełna gi­
mnastyki arja Berjota, wykazała co znakomita szk 
ła dokonać może z głosem z natury swojej tak mała 
podatnym jak prawdziwy kontralt. Drobnych pio­
snek Szopena wcięlibyśmy nie spotykać ani w pro­
gramie ani nad program. Zbyt to wątłe kwiatki, aby 
nie miały więdnąć pod gorącem tchnieniem drama­
tycznej namiętności.

W obec coraz mierniejszego dyletantyzmu, zale­
gającego dziś przeważnie estradę koncertową, w obec 
systematycznego nieuctwa, dobijającego się krzy­
kiem sławy na scenach, po jawianie się od czasu do 
czasu takich śpiewaczek jak pani Menszykow lub 
panna Trzeszczkowska, budzi otuchę, że lekcewa­
żenie studjów, ochrzczone teoretycznem mianem 
realizmu, a przez próżniaków sławione jako powrót 
do prawdy, do natury — jest objawem chwilowym, 
przejściowym i że artyzm w śpiewie wkrótce na no­
wo godność swoją odzyska.

Część instrumentalną koncertu wypełnili: pp. Wie­
niawski, Józef Poorten i Singer. Dyrektor To warzy - 
swa muzycznego odegrał ze znaną elegancją „Pasto­
rale14 Searlattego i Parafrazę Liszta ze „Snu letniej 
nocy44 Mendelssohna; p. Poorten uwydatnił główny 
przedmiot swej gry, śpiewność,—w ślicznej arji 
Pergolezego; p. Singer okazał się zdolnym i su­
miennym skrzypkiem w wykonaniu Legendy i Ma­
zurka Henryka Wieniawskiego.

wiADOMOŚCIJIIIEJSĆOWE
= Z powodu mającej odbyć się w przyszłym ro­

ku paryzkiej wystawy powszechnej, większa część 
kolei żelaznych obniżyła opłatę taryfową za przed­
mioty przeznaczone na wystawę a wysyłane z miej­
sca pochodzenia do Warszawy i z powrotem. Wia­
domo bowiem, że okazy wystawowe przewożone bę­
dą kosztem skarbu z Warszawy do Paryża i z po­
wrotem. Koleje, o których mowa, po większej części 
obniżyły taryfę swą do połowy.

— Komitet muzeum przemysłu i rolnictwa wWar- 
szawie ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, 
iż otwarcie wystawy pracy kobiet w salach muze­
um (plac Krasińskich Nr 3) nastąpi w sobotę dnia 
27 b. m. o godzinie 11-ej rano. Osoby zaproszone na 
otwarcie wystawy, zecbcą przeto prz?d tym czasem 
przybyć do lokalu muzeum. Po godzinie 12-tej wej­
ście na wystawę dozwolonem będzie za opłatą, która 
wdnie powszednie wynosić będzie 30 kop. a w nie­
dziele i święta kop. 15.

— W ogrodzie Saskim sadzenie drzew i krzewów 
trwa wciąż dalej. Na placyku obok kiosku zasadzo­
no trzy większe drzewa napełniwszy naprzód doły 
wodą, dla zwilgotnienia gruntu. Taż sama czynność 
uskutecznia się na całej przestrzeni alei Belweder- 
skich, gdzie uschłe drzewa zastępują się młodemi 

jący zaczęli przychodzić do siebie; od dziesięciu dni 
zamknięci w nowej Aberfoyle, skazani byli na śmierć 
głodową.

Że nie umarli dotąd, winni to byli tylko okoliczno­
ści — jak wyjaśnił inżynier swemu przyjacielowi — 
że trzykrotnie w ciągu tego czasu znajdowali obok 
siebie bochenek cbleba i dzbanek wody. Bezwątpie- 
nia, litościwa osoba, która chroniła ich od śmierci 
nie była w możności więcej uczynić.

Sir Ephistonowi przyszło wówczas na myśl czy li­
tościwą tą osobą nie była przypadkiem ta sama, któ­
ra blędnem pozorni# swem światłem doprowadziła 
ich do miejsca gdzie znaleźć mogli zagrzebanych 
swych przyjaciół.

Bądź co bądź, inżynier, Madge, Szymon i Henryk 
byli ocaleni.* Odprowadź mo ich na folwark, gdzie 
wkrótce odzyskali zupełnie swe siły.

Przy powrocie nie trudne było im przekonać się> 
że otwór, którym pierwotnie dostali się do nowej ko­
palni, zawalony został kamieniami, nic tćż dziwnego, 
że Henryk nie mógł go odszukać.

Tak więc, podczas gdy uszczęśliwieni swem od­
kryciem zwiedzali obszerne groty Nowej Aberfoyle, 
tajemnicza jakaś nieprzyjacielska ręka, zatamowała 
im złośliwie jedyną znaną im komunikację z komorą 
Dochart.

XIH. 
Miasto węgla.

W trzy lata po wypadkach powyżej opowiedzia, 
nych liczni turyści, zwiedzający hrabstwo Stirling-



MUL.

Bzczepami. Skwerowi konstantynowskiemu, na Kra- 
kowskim-Przedtnieściu przybywa także kilka drze­
wek nowozasadzonych.

= Osobom, które znajdowały się w służbie towa­
rzystwa drogi żelaznej nadwiślańskiej w czasie budo­
wania takowej, udzielone zostaną osobne wynagro­
dzenia. _________

= Departament górnictwa ogłasza licytację na 
sprzedaż 100000 pudów cynku w taflach, z zakładów 
górniczych w Dąbrowie, w powiecie bendzińskim, 
guberni piotrkowskiej, w pięciu oddzielnych par- 
tjach po 20000 pudów każda. Licytacja odbędzie się 
w dniu 30 listopada, w Izbie skarbowej warszaw­
skiej.

= Ruch pociągów sanitarnych. W dniu wczoraj­
szym przybył do Warszawy na stację'kolei terespol- 
skiej pociąg sanitarny, wiozący 170 rannych. Pociąg 
ten po półgodzinnym postoju, ruszył w dalszą drogę 
do Iwangrodu, koleją nadwiślańską. Pociąg sanitar­
ny nr 13, imienia Jej Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiej Księżnej Ksieni Aleksandrówny, urządzony sta­
raniem warszawskiego damskiego komitetu Towa- 
rzysstwa „Czerwonego krzyża14 zostającego pod 
przewodnictwem hrabiny E. P. Kotzebue, w dniu 
wczorajszym o godzinie 8-ej z rana wyruszył z Jass 
do Warszawy, z dwustu czterdziestu siedmioma ran­
nymi i chorymi.

= W zakładzie litograficznym p. Fajansa od roku 
już blizko pracują nad olejodrukiem przedstawiają­
cym znaną „Elegję44 Siemiradzkiego.

Do wykonania owej reprodukcją przygotowano 
przeszło trzydzieści klisz na kamieniu, które odbija­
ne jedna po drugiej wydadzą dopiero całość.

Całość ta, o ile się zdaje, będzie już za kilka tygo­
dni wystawioną na widok publiczny i zapewnie choć 
pierwsza u nas w kraju, nie tylko wyrówna ale na­
wet przewyższy w artystycznem wykonaniu repro­
dukcje niemieckie.

Sądzić zaś tak możemy na podstawie tego, iż Sie­
miradzki za bytnością swoją w Warszawie trzykro­
tnie osobiście doglądał prowadzonych robót i że 
pan Fajans podejmując to przedsięwzięcie, popro­
wadzi je ze znaną z poprzednich już artystycznych 
reprodukcyj starannością.

Koszta roboty obecnie wynoszą już kilka tysięcy 
rubli.
' = Częsta zmiana lokali sędziów pokoju jest 
bardzo utrudzającą dla publiczności. Nie od rzeczy 
zatem będzie wspomnieć, że biuro sędziego pokoju 
powiatu "warszawskiego a w szczególności wydział 
hypoteczny powiatu warszawskiego i archiwum me­
tryk tego powiatu mieści się obecnie przy ulicy Le­
szno nr 28.

= W tych dniach pastwą pożaru stała się wieś 
Radzanowa w powiecie mławskim. Wskutek spale­
nia się znacznej liczby stodół (około 20), wiele ro­
dzin wieśniaczych znalazło się w nędzy. Obywatele 
okoliczni, słynący zawsze z miłosierdzia i tym ra­
zem skwapliwie spieszą z pomocą.

7
’ = Pożar dnia 15go b. m. zniczył fabrykę zapałek 
w Rzucowie pod Szydłowcem, należącą do p. Andrze-
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ja Krygera. Ogień wyrządził szkody na 12000 rs. 
Fabryka nie była ubezpieczona.

= W gazetacli rossyjskich coraz częściej spofkać 
można wiadomości ze stron naszych. W znacznej 
części pochodzi to ztąd, iż Wiadomości gubernialne 
warszawskie rozszerzywszy znacznie swój format i 
program, zaprowadziwszy kronikę miejscowy, czer­
paną z organów miejscowych, dają material gaze­
tom rossyjskim. Mniej też dla tego błędnych rzeczy 
w petersburskich szpaltach.

= W oknie jednej z księgarń na Krakowskiem- 
Przedmieściu wystawiono kilka oryginałów obrazów 
starożytnych mistrzów.

Pomiędzy niemi widzimy „Pejzarz szkoły hollea- 
derskiej"44 oszacowany na rs. 200, Ticiana „Szekspir44 
zars.2000, Rembrandta„FeraBol44 za rs. 2000 i Qui- 
do Reniego „Beatrix Cenci'-4 za takąż sumę.

Ostatni ten obraz nie jest właściwie orygina­
łem z galerji Berberiuich, a nawet różni się odeń 
znacznie, lecz niektóre cechy wskazują, iż rzeczywi­
ście jest to dzieło Quida Reniego.

Prawdopodobnie jest to drugi egzemplarz tegoż 
samego obrazu.

= W jaki sposób można wykwitować wierzy­
ciela?...

Trzeba się postarać o starą niewyegzekwowaną 
jeszcze decyzję sądową, przysądzającą należność 
jakiemu przyjacielowi i krewnemu, poprosić tego 
ostatniego, aby położył areszt i zabrał sobie rzeczy 
na zaspokojenie należności. Później ma się rozumieć, 
rzeczy wracają do właściciela, a wierzyciele odcho­
dzą z kwitkiem.

Nie zawsze atoli udają się takie figielki.
Pan X., będąc dłużnym gospodarzowi  ̂omu za ko­

morne, uprosił teścia swego pana Y, aby korzysta­
jąc z wyroku zapadłego w roku 1870 w b. sądzie 
apellacyjnym, położył areszt na jego rzeczach.

Nim jednakże uskutecznioną została ta simulacyj- 
na operacja, właściciel domu otrzymał wyrok prawo­
mocny, przysądzający mu należność.

Sprawa wytoczyła się przed sądem.
Sędzia pokoju uznał areszt położony przez teścia 

za prawomocny.
Zjazd sędziów pokoju, do którego gospodarz do­

mu zaapelował, inaczej zapatrywał się na tę sprawę 
i zadecydował, iż ponieważ areszt położony już zo­
stał po przysądzeniu należności właścicielowi domu, 
przeto nie ma znaczenia.

Tak więc podstęp spełzł na niczem.

— Wyszła z pod prasy użyteczna bardzo dla pra­
wników broszura p. t. „Zawisłość prawa bypoteki“ 
przez dr. Ernesta Tilla.

wa, sikawki o¥az inne narzędzia ratunkowe, lecz te 
przy zupełnym braku wody na nic się nie przydały.

Mieszkańcy dotknięci pożarem pozostali w stra- 
sznem położeniu, zwłaszcza przy zbliżającej się po­
rze zimna i mrozów.

Pierwszą pomoc po pożarze podali im okoliczni 
obywatele.

Przyczyną całego nieszczęścia miało być nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem.

= W dniu wczorajszym rozpoczęła się czynność 
obliczania głosów złożonych w czasie wyborów do 
zarządu gminy starozakonnych w naszem mieście. 
Ponieważ liczba głosujących wynosiła 606 i ponie­
waż wypada przejrzeć aż 600 list obszernych, prze­
to skrutynium owo trwać będzie dwa blizko tygo­
dnie. O ile z rezultatu obliczeń w pierwszym dniu 
dokonanych sądzić można, wieści o przewadze ży­
wiołu konserwatywnego były przesadzone; domnie­
mywany bowiem rezultat skłania się ku porządanej 
większości intelligencji.

= W pierwszych dniach miesiąca grudnia wy­
stąpi z koncertem panna Zofja Siegenfeldówna, 
uczennica Wieniawskiego. Panna S. znaną jest 
z estrady koncertowej z wielu miast Cesarstwa, Au- 
strji, Węgier oraz Lwowa, Krakowa i Bukaresztu. 
W koncercie panny Siegenfeldowny przyjmie zapewne 
udział, siostra jej panna Marja Mirecka, uczennica 
Królikowskiego, zaliczona już, jak wiadomo, do 
stałych artystek teatrów warszawskich.

= Kandydaci do posad sądowych wydelegowani 
do spełniania obowiązków inkwirentów sądowych, 
otrzymają wkrótce jednorazowe wynagrodzenie za 
swą mozolną pracę. Przeznaczoną została w tym 
celu suma rs. 900, z której na każdego wypadnie 
prawdopodobnie po sześćdziesiąt kilka rubli. Pano­
wie ci zasługują rzeczywiście na taką gratyfikację, 
gdyż niektórzy z nich już od roku spełniają mozol­
ne obowiązki inkwirentów sądowych, nie otrzymu­
jąc za to żadnego wynagrodzenia. Nie wątpimy, 
że władza pomyśli o innych kandydatach do posad 
sądowych, którzy pracują w kancelarjaeh sądu o- 
kręgowego i izby sądowej.

— Z wyszogrodzkiego donoszą nam, że w tej oko­
licy zaraza bardzo znacznie uszkodziła pszenicę.

= Fabryka maszyn w Sławucie, będąc dotąd wła- 
śnością pana Warda, z dniem 13 b. m. przeszła w po­
siadanie pana Rau, współwłaściciela zakładów akcyj­
nego Towarzystwa pod firma: „Lilpop, Rau i Loe» 
wenstein.44 ‘

= Przy rogu Senatorskiej i Placu Bankowego na­
prawiany jest kanał.

— Zwracamy uwagę bibliomanów naszych, iż 
świeżo wyszedł z pod prasy 13-ty katalog manuskry­
ptów i autografów polskich.

= Osada, dawniej miasteczko Jeżów, w sobotę 
stało się pastwą ognia.

Zgorzało sto kilkadziesiąt budynków i domów 
mieszkalnych.

Dla ratunku przysłano z okolicy a mianowicie 
z położonej o wiorstę drogi od Jeżowa, stacji Rogo- 

= W dniu wczorajszym w klubie ruskim odbył 
się obiad uroczysty z okoliczności rocznicy otwarcia 
uniwersytetu.

= Koszta ustawienia w resursie obywatelskiej 
„Pochodni Nerona14 Siemiradzkiego wynosiły około 
rs. 800, a dotychczas czysty dochód dochodzi do 
5000 rs. przeszło. Połowa tej sumy przeznaczona 
jest dla warszawskiego Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych.

^r-^JT^TrrrirrTTTr Trnmnwrrr:

znajdowali w Przewodniku po Szkocji Murraya zale­
cenie, aby poświęcili kilka godzin czasu na obejrze­
li^ kopalni węgla w Nowej Aberfoyle, jako miej- 
BCOWOŚci zasługującej na „szczególniejszą uwagę.“

Rzeczywiście, na całym świeci# nie było i nie ma 
drugiej kopalni, któraby również ciekawy przedsta­
wiała widok.

Przedewszystkiem — co nie jest bynajmniej rze­
czą diobnego znaczenia — zwiedzający dostać się 
mógł z wszelką wygodą i bez żadnego niebezpie­
czeństwa na samo miejsce eksploatacji, to jest opół- 
tora tysiąca stóp pod ziemią.

W odległości bowiem siedmiu mil na południo-za- 
chód od Callander, szeroki, skośny tunel pysznie 
ozdobiony przy wejściu wieżyczkami i blankami, 
prowadził po łagodnem pochyleniu wprost do owego 
labiryntu pieczar tak cudownie wyżłobionych we 
wnętrzu szkockiego lądu.

Na podwójnej linji szyn, wagony popychane silą 
hydrauliczną, obsługiwały cogodzina mieszkańców 
założonego pod ziemią miasteczka, noszącego, być 
może, cokolwiek pretensjonalną nazwę Coal-city, to 
jest „Miasto węgla.u

Coal-city oświetlone było za pomocą elektryczno­
ści, gdyż studnie przewiewne, jakkolwiek w znacznej 
urządzone liczbie, nie mogły zapewnić wystarczają­
cej ilości światła dziennego. Mnóstwo zatem świateł 
elektrycznych zastępowało w Nowej Aberfoyle nieo­
becność tarczy słonecznej, a umieszczone, czy to pod 
sklepieniami, czy też na filarach rozdzielających po­

jedyncze groty, światłonośne tarcze, — wkształcie 
większych lub mniejszych słońc — zasilane były 
bezustannie czynnemi maszynami elektromagnety­
cznemu W chwilach tylko przeznaczonych na spo­
czynek dość było przerwać prąd elektryczny, aby 
całą kopalnię w zupełnych pogrążyć ciemnościach.

Wszystkie owe większe i mniejsze przyrządy, fun­
kcjonowały w próżni, to jest, że świetlane promienie 
ich nie pozostawały w żadnej styczności z okrąźają- 
cem powietrzem. Dzięki takiej ostrożności, nawet 
w razie gdyby kopalnia przepełnioną była gazami 
palnemi, nie zachodziła najmniejsza obawa wybu­
chu — elektryczność też była motorem wyłącznie 
używanym do wszystkich potrzeb, tak w gospodar­
stwie domowem, jak i przy eksploatacji kopalni.

Przedewszystkiem wypada nadmienić, że przewi­
dywania inżyniera Starr — pod względem obfitości 
nowej kopalni — okazały się zupełnie usprawiedli­
wionemu Bogactwa pokładów węglowych były nie­
wyczerpane. Pierwsze roboty rozpoczęli górnicy 
w zachodniej części podziemia, w odległości jednej 
ćwierci mili od Coal-city, siedziba przeto robotników 
nie znajdowała się w środkowym punkcie kopalni. 
Szyby powietrzne i wy doby wal ae stanowiły bezpo­
średnią komunikację pomiędzy robotami wewnę 
trznemi kopalni i ze wnętrznemi; wielki bowiem tunel 
kolejowy służył tylko dla ruchu osobowego.

Przypominają sobie zapewnie czytelnicy orygi­
nalną strukturę owej olbrzymiej jaskini, w której 
stary oberman zatrzymał się wraz z towarzyszącemi 

mu osobami, podczas pierwszej swej wycieczki do 
nowej kopałni. Po nad głowami ich wznosiło się łu­
kowate sklepienie, a podtrzymujące je filary, docho­
dziły do trzystu stóp wysokości — wysokości równa­
jącej się prawie rozmiarom „katedry Mammuta* 
w grotach Kentucky.

Wiadomo, że w „katedrze Mammuta,44 — najwię­
kszej ze wszystkich podziemi amerykańskich — z ła­
twością pomieścić się może pięć tysięcy osób. Jaski­
nia w Nowej Aberfoyle, o której mówimy, zajmo­
wała takąż samą przestrzeń i podobny miała rozkład. 
Zamiast tylko cudownych stalaktytów „katedry,u 
oko zatrzymywało się tu na połyskliwych żyłach 
węgla, zdających się wytryskiwać pod naporem 
łupku ze wszystkich ścian jaskini. Rzckłbyś, że to 
szklista powłoka, której pojedyncze blaszki płoną 
w ogniu elektrycznego słońca,

W środku jaskini rozlewało się jezioro, nieustępn- 
jące pod względem swych rozmiarów Martwemu 
morzu w grotach Mammuta; jezioro to, w przezro­
czystych głębiach którego roiły się masy ryb bezo. 
cznych, inżynier Starr nazwał jeziorem Malcolm.

W tern to miejscu Szymon Ford zbudował no wy 
swój folwark, którego nie zamieniłby za najpiękniej­
szy pałac na Prlnc&s-Street w Edymburgu. Folwark 
wznosił się nad brzegami jeziora i pięcioma oknami 
swemi spoglądał na czarne jego wody niknące w cie­
mnościach bez granic.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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= Poranek panny Marji Deryng wywołał zajęcie 
w kole przyjaciół talentu artystki. Udział przyjmie 
też wnim Żółkowski. Bilety są do sprzedania także 
w księgarni Orgelbranda, Senatorska nr 22.

= W tygodniu od 7-go do 13-go października 
roku bieżącego urodziło się w Warszawie: chłopców 
108, dziewcząt 100, razem208 (mniej oGjak w tygo­
dniu poprzednim), zmarło zaś 173 (mniej o 49 jak 
w poprzednim tygodniu). W liczbie nowonarodzo­
nych było z nieprawego łoża chłopców 7, dziewcząt 
10. Co do religji: prawosławnej 9, rzymsko - kato­
lickiej 105, ewangelicko-augsburskiej 9, ewang.- 
refor. 1, wyznania mojżeszowego 93. W ogóle z cho­
rób, które spowodowały śmierć, nie było cech epide­
micznych, ani też wyjątkowo znacznych wypadków 
jednego rodzaju choroby. Najwięcej zmarło w cyr­
kule VIII (Jerozolimskim) osób* 32. W szpitalach 
zmarło w ogóle 56 osób. W związki małżeńskie 
w ciągu tygodnia od 7 do 13 b. m. weszło 65 osób, 
mianowicie w kościele prawosławnym zawarto mał­
żeństw 2, w katolickim 49, w ewang.-augsb. 5, wy­
znania mojżeszowego 6.

= Osobliwości krajowe!
Opowiedziano nam fakt niezwykły.
W Ciechanowie, sławetnem mieście, jest poczta. 

Ktoś przychodzi na stację, płaci za ekstrapocztę, 
siada na brykę i każę się wieźć do poblizkiej wioski, 
odległej o wiorst 20 od stacji.

Na stacji opłata ściśle została obliczoną, należało 
’ więc mniemać, że miejscowość, do której ekstra- 
1 pocztę wyprawiano, była znanąna stacji.
’ Aliści dzielny pocztyljon wyjechawszy za miasto, 
5 nie wiedział gdzie się obrócić.

I ledwie za szczególną łaską Bożą, pasażer szczę­
śliwie został dowieziony do miejsca o dwadzieścia 

< tylko wiorst odległego od stacji, po pięeiogodzinnem 
wytrzęsieniu po przeróżnych wertepach.

j Nie jestże to osobliwość?
i --------------------
' = Zdemaskowanie „Neptuna11!
ł Przed niedawnym czasem ukazały się w handlach 
c naszych tak zwane pióra „Neptuna11, reklamowane 
s jako pisząee „wiecznie11 bez użycia atramentu, lecz 
) tylko za umoczeniem w czystej wodzie.

Na pokaz wygląda to pióro bardzo dobrze, a w u-
> stach kupców jest nawet wielce praktyczne; po 
5 przyjrzeniu się wszakże bliźszem i przekonaniu się,

że koniec pióra napuszczony jest tylko małym zapa- 
l sem atramentowej masy, rzecz zmienia się zupełnie.
> W sześciu godzinach z masy nie zostaje i ślad 

drobny, „wieczność1* ginie, a nad nią unosi się wspo-
’ mnienie dziesięciokopiejkówki wydanej na ów figiel, 
s ---------------

= Złodziejstwa w naszem mieście mnożą się 
1 w sposób rzeczywiście zastraszający. Nie ma dnia 
s jednego, aby korrespondenci nasi nie donieśli o kil- 
1 ku wypadkach kradzieży, które czasami zadziwiają 
o niesły chanem zuchwalstwem.
i Oto naprzykład parę nowych faktów tego ro­

dzaju.
1 We wtorek śmiały, lubo młody wiekiem, jakiś ele- 
1 gancik, w oczach kilkudziesięciu osób, wydarł pe- 
< wnej w podeszłym wieku będącej pani, w chwili, 

gdy ta wchodziła do sklepu, portmonetkę ze znaczną 
sumą.

Kradzież byłaby się udała, gdyby ktoś z obecnych 
nie był się puścił w pogoń za uciekającym złodzie­
jem. Widząc się ściganym, rzucił portmonetkę. 
Pieniądze odzyskano, ale złodziej uszedł.

Tegoż dnia, podczas chwilowej nieobecności pisa­
rza, okradziono kasę, mieszczącą się w kancelerji 
parafji św. Aleksandra.

Kilka dni temu, pan C., lokator domu położonego 
' przy ulicy Elektoralnej, chcąc wejść do własnego 
I mieszkania znalazł drzwi z wewnątrz podparte.

Pan C. nie tracąc odwagi, siłą drzwi obalił — a 
wraz z niemi obalił też na ziemię jakiegoś obcego 

i człowieka, uzbrojonego kawałem żelaza.
Pomiędzy panem C. a owym napastnikiem wszcze- 

, ła się walka, która mogła skończyć się bardzo źle 
, dla broniącego swej własności, gdyż przez długą 
, chwilę nikt pomimo krzyku i nawoływań z pomocą 
i mu nie przychodził, zaś rabusiów znalazło się jeszcze 
L. dwóch w dalszych pokojach, którzy niebawem przy- 
j biegli ratować swego towarzysza.
a Nareszcie zmęczony walką p. C. odstąpił ode 
( drzwi.

Korzystając z tej chwili dwaj rabusie uciekli—je- 
[ dnego tylko przy pomocy nadbiegłych ludzi ująć i 

do cyrkułu odstawić zdołano.

; — Złożono w Redakcji Kur jera Warszawskiego: 
od Józefa Hr. rs. 1 kop. 60 dla biura nędzy wyjąt­
kowej; od A. Z.rs. 3, na wpis dla biednych uczniów, 
od N. S. rs. 1 i od M. S. rs. 2 dla biednego studenta 
uniwersytetu przed kilkoma dniami okradzionego; od 

A. R. rs. 1 dla biednej chorej, od wszystkich opu­
szczonej, na Pradze.

— Dla bardzo biednego ucznia 5-fcej klasy potrze­
bne są: Łacina Szulca, kurs wyższy; Sallustius ze 
słownikiem; Algebra Dawidowa; Owidiusz ze słowni­
kiem; Chrestomatija Polewowa; Historja Grecji 
i Rzymu, kurs 5-tej klasy.

— Jutro w b. Zamku Królewskim, w Warszaw­
skim Damskim Komitecie zostającym pod prezyden- 
cją hrabiny E. P. Kotzebue, ofiary na korzyść 
„Czerwonego Krzyża11 przyjmować będzie jenerale- 
wa W-łasow.

— Sprostowanie. — We wczorajszym numerze na­
szego pisma,,w artykule o kradzieży u zegarmistrza 
na Nowym Swiecie, mylnie wydrukowano pierwszą 
literę nazwiska poszkodowanego, zamiast H. powin- 
no być W. __________________ _______________

— Ruski Mir podaje sensacyjną wiadomość, iż 
po ostatniej porażce turków w Azji, między wzięty­
mi niewolnikami znalazł się i znany jenerał angiel­
ski Cempball.

— Siewiernyj Wiestnik donosi, że ministerstwo 
oświecenia zamianowało nauczycielem religji przy 
gimnazjum ufimskiem radcę kolegjalnego Tiumenie- 
wa. Byłby to, dodajc, pierwszy przykład mianowa­
nia osoby nieduchownej nauczycielem religji.

— Niejaki Daniel Bird, anglik, wznosił w zakła­
dzie publicznym w Petersburgu toasty za powodzenie 
turków. Pociągnięty do odpowiedzialności za naru­
szenie spokoju w miejscu publicz nem, skazany zo­
stał przez sędziego pokoju na tydzień aresztu. Herold 
donosi, iż Bird przyjął ten wyrok i poszedł do are­
sztu w cyrkule.

— W Kijowie w tych dniach nieznana dotąd kobieta 
powiesiła się na klamce głównych drzwi gmachu 
uniwersyteckiego. Ciało zabrano do laboratorjum 
anatomicznego. Sędzia prowadzi śledztwo.

JW .EiŁ JB? «®>«»
j- Jutro to jest dnia 26 h. m. jako w przeddzień rocznicy 

śmierci ś. p. Karola Reinharda, radcy strnu, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo za duszę jego w kościele św. Aleksan­
dra o godzinie iO-tej z rana. —17768—
t Dnia 26 b. m. to jest w piątek, jako w rocznicę imienin 

ś. p. Leokadji z Ruśkiewiczów Iwaszkiewicz owej, odpra­
wioną, zostanie za spokój jej duszy Wotywa o godzinie 9*/2 
rano w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 
na którą, pozostała rodzina, Krewnych, Przyjaciół i Życzli­
wych zaprasza. --17779—

toniego przy ulicy 
, oraz na żałobne 
b. m. to jest w po- 

aiże kościele.
'erza Kratzera, ko- 
latyldy z Pluciń- 

•11 duszyczkę. Stro- 
zyjaciół na ekśpor- 

. iętszej Marji Panny
1. o godzinie 3-ej 

—17833—___

f W dniu 27 b. m. i r. o godzinie IO-tej rano, odpra­
wioną będzie Msza św. w kościele św. Aleksandra za duszę 
Joanny i Jadwigi Modzelewskich, na którą zaprasza się Kre­
wnych, Znajomych i Przyjaciół. —17765—
f Dnia 27 b. m. i r. to jest w sobotę, jako w czternastą 

bolesną rocznicę śmierci ś. p. Wojciecha Konopki, b. dy­
rektora wydziału b. Komisji Rządowej Sprawiedliwości, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo o godzinie 9-tej z rana, 
w kościele św. Józefa obok skweru, na które pozostała wdo­
wa z rodziną, zaprasza uprzejmie Przyjaciół i Znajomych.
f W dniu 27 października to jest w przyszłą sobotę, o go­

dzinie IO-tej z rana, w kościele na Powązkach, odprawio- 
nem zostanie żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Kazimierza 
Brzezińskiego, mecenasa, poczem nastąpi przeniesienie 
zwłok i poświęcenie grobu, na które pozostała żona wraz 
z dziećmi, Krewnych Kolegów i Przyjaciół zaprasza. 17795 

Ś. p. Franciszka Marja z Włodarskich Woloszka, 
była artystka teatru krakowskiego, przeżywszy lat 25, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona ŚŚ. Sakramen­
tami, przeniosła się do wieczności w dniu 24 października 
1877 r. Pozostały w nieutulonym żalu mąż wraz z synem i 
ojcem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na eks- 
portację zwłok z kościoła św. Krzyża w dniu 26 b. m. o go­
dzinie 4-tej po południu na cmentarz powązkowski. 17803 
f Ś. p. Andrzej Rutkowski, introligator, po długiej i 

ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami w dniu 25 pa­
ździernika r. b. zakończył doczesne życie, przeżywszy lat 59. 
Pozostała żona wraz z rodziną zmarłego, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów na wyprowadzenie/ zwłok w dniu 27 
b. m. to jest w sobotę.z kościoła św. / 
Senatorskiej o godzinie 2 oj z połu S 
Nabożeństwo odbyć się mające w d ■■ 
niedziałek o godzinie ŻG-tej z rana v

j- Ś. p. Stasio Kratzer, synek Ka.: 
repetytora opery teatrów warszawek i 
skieh, przeżywszy rok jeden, oddał 1 
skani rodzice, zapraszają Krewnych i 
tację zwłok z kościoła Narodzenia b /' 
na Lesznie w piątek, to jest dnia 2 
po południu odbyć się mającą._____

Przegląd poi' uzny.
Dotąd nie znamy powodu, dla ; ’go ks. Karol 

rumuński w dniu 19 go b. m. ta redutę pod 

Bukową raz z trzema, drugi raz z czterema batalio­
nami. Jakie widoki mogły mieć te ataki osobno 
przedsiębrane z 5000-mi ludzi, z których prawie 
piąta częśc straconą została. Zapewnia dzienniki ru­
muńskie wytłomaczą nam ten akt samodzielnej stra­
tegii, bo dotychczas nie znaleźliśmy nigdzie rozś wie­
cujących sprawę szczegółów.

Z tureckich źródeł żadnej co do tych wypadków 
pod. Bukową wiadomości nie ma. Czyżby komuni­
kacja Plewny z Orhanje i Sofią rzeczywiście przer­
waną już była?

Sulej man cofa się,—mniejsza z tem, czy z własnej 
woli, czy z rozporządzenia Rady wojennej; to poło­
żenia obecnego nie zmienia. Zadziwia tylko wiado­
mość telegraficzna, według której Głównodowodzą­
cy armją turecką przyjąć ma taktykę swego poprze­
dnika Mehmeda-Alego potępianą dawniej przez niego 
samego.

Kanonada słyszana nad Łomem, której echo w te­
legramie z Bukaresztu odezwało się wieścią o bitwie, 
rozniosła się gdzieś po Bałkanach bez znaku. O ża­
dnej bitwie ni potyczce nie doniesiono dotychczas 
z tamtych stron. Standard, co prawda, 16-go je­
szcze otrzymał zapowiedź czegoś ważniejszego, ale 
od zapowiedzi do faktu, jeszcze przynajmniej tak 
daleko, jak od Bosforu do Dunaju. Korespondent 
angielski tego dziennika, pisał z Bieły: „J. C. W. 
W. Ks. Następca tronu, przeniósł swą główną kwa­
terę z Dolma-Monastyru do Bristowo, * wioski *wyżej 
na północ między Łomem i Jantrą położonej. J. C. 
Wysokość zachowuje obecnie stanowisko odporne 
i oczekuje zaczepki ze strony Sulej mana. Rossyjskie 
forpoczty czuwają przeto ze zdwojoną bacznością 
i nie ma dnia prawie, aby kozacy 11-ej dywizji nie 
ścierali się z czerkiesami Sulej mana paszy. Nie wia­
domo tutaj dokładnie o planach i o siłach tureckich, 
lecz niebawem z przybyciem nowej dywizji gwar- 
dyjskiej pod dowództwem hr. Szuwałowa, kwestja 
ta musi się rozjaśnić, gdyż armja J. C. Wysokości 
będzie wówczas dostatecznie siiną, aby natrzeć na 
nieprzyjaciela i zmusić go do odsłonięcia swych po 
zycyj“.

Vviedeński Fremdenhlat dowiaduje się o następu­
jących szczegółach z Gałaczu pod datą ih-go, a do­
tyczących armji w Dobrudży:

„Z Hirsowy i Medźydże wysyłają rossjanie bezu­
stannie wojsko i amunicję do swego oszańcowauego 
obozu między Czernawodą a Rassową, w którym się 
już część jeneralnego sztabu znajduje. Oczekują tu 
rychłego wymarszu wojsk na południe. Jenerał Zim­
mermann bawi ciągle jeszcze w Kiustendże i czyni 
przygotowania przeciw ewentualnemu bombardowa­
niu tego miasta. Wszystkie miejscowości na wybrze­
żu pomiędzy Kiustendże a ujściem Dunaju, zostały 
po większej części przez mieszkańców opuszczone.11

Z Cfetynji H. T. B. donosi pod datą 22-go, iżjksią- 
żę czarnogórski rozpoczął dnia tego oblężenie twier­
dzy Spuż wAlbanji. Kampanja hercego wińska w tym 
roku uważaną może być za skończoną. Wszelkie 
pogłoski o zamiarze traktowania Porty z ks. Miko­
łajem nie mają o tyle podstawy, że Czarnogórze 
w żadne układy dopóty zapewnie wejść nie zechce i 
nie będzie mogło, dopóki Rossja walki pierwsza nie 
zakończy.

Z Małej Azji ciągle jednakże nadchodzą‘Wiado­
mości. Turcy starają się zmoderować znaczenie 
ostatniej przegranej i przedstawiają jej skutki 
w mniej jaskrawych barwach. Z Konstantynopola 
na prz. utrzymuje korrespondent W. T. B., iż 
owych 30 batalionów wziętych w niewolę pod Ala- 
dżadaghiem a złożonych w sile po 300 ludzi, nie 
poddało się właściwie, tęcz tylko rozproszyło po 
górach. Spodziewają się, że z czasem zbiorą się one 
znowu u Mukhtara baszy. W. T. B. nawet nastę­
pnego dnia podaje telegram, według którego kilka 
bataljonów połączyć się miało po rozsypce z armją 
Muhtara baszy.

i Niezawodnie — pisze z tego względu Nord. AU. 
I Ztg. prawda leży po środku. Część prawego skrzy- 
; dla tureckiego poddała sic, część zaś rozsypała się 
! po dołach i rozpadlinach i błądzi obecnie usiłując 

przedostać się do głównego korpusu.
Zmierzch i warunki terenu pozwoliły im usunąć 

się nie spostrzeżenie z pola walki. Golos z Kiurukda- 
ra dowiaduje się pod datą 21 go: „Resztki rozpro­
szonej armji Muchtara biszy dostają się codziennie 
prawie w nasze ręce. Rossyjska główna kwatera 
znajduje się w Wielkiej Tikmie.11

Tikma leży o 16 kilometrów w południowo zacho­
dniej Stronia od Karm przy gościńcu wiodącem do 
Erzcrumu, w miejscu rozstajnych dróg pod Beg 

i Mahmed.
• Ismail basza otrzymał podobno rozkaz zająć sta- 
- nowisko pod Hassan Kala, 30 kilometrów na wschód 
i od Erzerum dla pokrycia tej pozycji. Siły jego wy- 
: noszą około 24000 piechoty, 6000 kawalerji i 6 ba- 
' terji. Hassan Kala oddaloną jest od obecnych stano-
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wisk Izmaiła na jakie mil 25, do których przebycia 
bez przewidzianych i możliwych przeszkód jakie mu 
jen. Lazarew i Tergukosow stawiać mogą — potrze 
bnje przynajmniej dwóch tygodni czasu.

Rossjanie zaś z Tikmy do Hassankalu mają tyl­
ko 130 kilometrów i dopiero pod koniec natrafić mo­
gą na pewne przeszkody, wice więcej pozostaje im 
czasu wyprzedzenia Ismaiła, jeżeli żadne inne nie­
spodziewane nie zajdą okoliczności.

Wiadomości telegraficzno.
— Bukareszt 23 go. — Wczoraj rano przechodził 

przez Bukareszt 6-ty pułk piechoty 2-ej dywizji, 
przybyły z guberni królestwa Polskiego.

Z Kalafatu energicznie bombardują Widdyń. Su­
lejman pasza cofa się z pod Kadykiói; słychać, że 
główne jego siły zmierzają przez Razgrad w kierun­
ku Konstantynopola.

— Ateny 23-go. — Rząd grecki przybiera wzglę­
dem Turcji postawę coraz bardziej nieprzyjazną 
i stara się uwolnić od nacisku polityki angielskiej.

— Paryż 23-go. — Dziś rano, podług Moniteura, 
MaeMahon miał naradę z księciem Broglie i z p. 
Fourtou i oświadczył się przeciwko wszelkiej zmia­
nie w gabinecie.

— Konstantynopol 23-go. — Izmaił pasza prowa­
dzi 30000 wojska na obronę Erzerumu, który posia­
da 112 dział. Obecnie Izmaił pasza stoi pod Hassau- 
Kale.

— Londyn 24go. — Z Erzerumu telegrafują do 
Daily Telegraphu, że obecnie Muktar pasza zajmuje | 
silną pozycję w Janikiói. Połączenie się Izmaiła pa- i 
szy z Muktarem, jest mocno zagrożone przez armję 
rossyjską.

— Wiedeń 24go. — Tagblatt utrzymuje, że turcy 
zajmują dotąd pozycje nad Łomem, na jego lewym 
brzegu: Krasno, Kadikiói, Tobosca, Kacelewo, Obe- 
renat, Łom, Cheidkarkiói, Jazlar i Dijoka.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 23-go Października r. b.

Konstantynopol, 24 października. Sulejman pasza 
ciągle jeszcze przebywa w Ruszczuku. Turcy zaj­
mują obwarowane pozycje Kasarna, Tabarka i Ka­
celewo. Bombardowanie Giurgiewa trwa dalej. An­
gielski admiral Hornby powrócił do zatoki Bezika. 
Rząd otrzymał takie wiadomości. Od Szefketa pa­
szy z Orhanije: „Oddział kawalerji rekognoskował 
ze wsi Radomirce wzdłuż rzeki Isker i odparł bul- 
garów, którzy 60 ludzi stracili. Inny oddział, wysła­
ny ku Łowaryczy, starł się z rossjanami pod Czum- 
jarikiem. Liczne oddziały nieprzyjacielskie kręcą się 
po okolicy.'1 Od jleufa paszy z pod Szypki: „Dnia 
22 i 23 października nieprzyjaciel strzelał z armat 
wielkiego kalibru. Turcy odpowiadali. Straty tu­
reckie wynoszą 44 ludzi rannych, 7 zabitych.

Wiadomości od Sulejmana: „Dnia 22 październ. 
18 bataljonów rossyjskich z kawalerią i 4 baterjami 
artylerji uderzyło na Jowanczyflik-Karahassamkioj 
i na 4 kompanije tureckie, które stały pod Kadikiój 
jako przednie straże.

Kutais, 23 października. Według raportów od wy­
wiady waczy w Batumie panuje gorączkowa działal­
ność pod względem wysyłki wojsk morzem do Erze- 
rum. Derwisz pasza ma objąć dowództwo nad armją, 
która będzie wystawioną w górach Saganług dla 
obrony Erzerum. Turcy cofają się z nad graniey. 
Nasze straże przednie pod Mueha-Estate donoszą, 
i& nieprzyjaciel malemi tylko siłami zajmuje obsa- 
dzonewzgórzaChocu-Ubani. Sztab oddziału riońskie- 
go i jenerał Okłobżio, którzy dotąd znajdowali się 
pod Mucha Estate, udali się skutkiem tego do Ozur- 
get, zkąd mają na nowo działania zaczepne podjąć. 
Mieszkańcy Kabuleta, których rodziny tam powróci­
ły, nie chcą dłużej w służbie pozostawać. Układają 
się oni z pogranicznemi władzami rossyjskiemi.

Peszt 24 go.—Utrzymują ta, że zatrzymane szyny 
kolejowe zostały na skutek polecenia rządu wydane i 
i do Orsowy wysiane. Są one przeznaczone dla dro­
gi z Zimnicy do Tirnowy budowanej przez przedsię- | 
Merców angielskich. Wedle doniesienia korespon­
dencji prywatnej, ma Crispi bardzo być zadowolo- | 
ny z konferencji z Andrasym. Crispi przysłał cyfro- i 
wauą depeszę do Cuneo do Wiktora Emanuela ■ 
i otrzymał taką samą odpowiedź Crispi udał się do j 
iCuneo a nie do Rzymu.

Paryż 24-go. — .Midhad pasza przed swoim wyja­
zdem z Neapolu wyraził nadzieję rychłego pokoju, 
oświadczając, iż finansiści europejscy omy fili się od- j 
nośnie stanu finansowego Turcji, tak samo jak i ojej 
środkach militarnych. Poprawa systemu podatkowe­
go spowodowała wieksze dochody.

Londyn 24 go. — Z Szurali 22-go b. m. telegrafują 
do Standardu-. „Kossjanie diiś uderzyli na pozycje, 
tureckie pod Soleuikiem; rezultat dotąd niewiado­
my,11 Z Sistowy do Timesa: „Dnia 23 go b. m. ma

się rozpocząć budowa nowych linij kolejowych 
w Bulgarji. Główna droga ma iść z Sistowy do Gór­
nego Studenia a ztamtąd do Plewny i do Tyrnowy. 
Przeprawa przez Dunaj ma się odbywać na amery 
kańskich statkach Ferry’ego.“

Wiedeń 24go.— Depesza N. W. Tagbl. z Konstan­
tynopola 23 b. m.: „Od tego dnia koncentrują li­
cznych redyfów trzeciej klasy pod Niszem. Jedno­
cześnie gromadzą tam i w Babinej głównie zapasy 
żywności. Mustafa pasza, gubernator Karsu, bawią­
cy od niedawnego czasu w Erzerum, przybył jeszcze 
na czas do pierwszego z tych miast dla objęcia zno­
wu dowództwa nad niem. Pogłoski o zamiarze od­
wołania Muktara paszy i zastąpieniu go przez ko­
goś innego, są fałszywe. Sulejman pasza przysłał 
tu raport, w którym rozwija plan wojenny z uwagą, 
że zgodność tego planu z planem Mehemeda Alego, 
nie powinien wiele dziwić, bo i Sulejman uważa za 
najwłaściwsze te operacje, o których Mehemed Ali 
myślał“. Telegram N. W. Tagbl. z Cetynji 23 b. m.: 
„Zarzucono stanowczo plan oblegania Trebinji, Ga­
cka i Metokii. Natomiast przedsiębrane są wszelkie 
przygotowania, żeby działania zaczepne przeciw 
Podgorycy rozwinąć. Powołano pod broń urlopowa­
nych oficerów. Książę wzywa ludność żeby się osie­
dlała w Niksiezu. Opuszczone przez turkó w*domy 
i ziemie, daje osadnikom darmo. Wojewoda Masza 
Dragowicz, umarł z ran“.

Paryż, 24 go.—Journal des debate pisze: „Ustą­
pienie Mae-Mahona usunęłoby wszelkie trudności, 
Marszałek zresztą może pozostać na miejscu tylko 
pod tym warunkiem, że wybierze ministrów konsty­
tucyjnych, którzy mają większość za sobą. Francja 
wypowiedziała swoje zdanie i do roku 1880 nie mo­
że już być mowy o rozwiązaniu izby.“ Ks. Decazes 
ma się ubiegać o dożywotnie krzesło w senacie. 
Dziennik Assembles nationale grozi powtórnem roz­
wiązaniem izby, jeźli' republikanie pozostaną nie­
przejednanymi. Plany rządu są stanowcze, niespo­
dzianka jest niemożliwa. Z Aleksandrii donoszą, 
że chedyw powołał syna swego księcia Iląssana do 
Kairu, żeby się od niego dowiedzieć, jakie jest po­
łożenie na widowni wojny. Książę wyjeżdża do 
Kairu; jak tylko stan pogody zmusi walczących do 
zawieszenia broni.

Moskwa 24go. — Dopiero co odebrany list pry­
watny z Karajalu podajc wiadomość o przyczynie 
ciężkiej klęski Muchtara paszy niedaleko od Karsu, 
do której to twierdzy Muchtar miał jeszcze i wtedy 
wolny odwrót, gdy jenerał Łazarew zjawił się pod 
Orlokiem. List ten, pochodzący z kół blizkich szta­
bu jeneralnego, robi uwagę, że Muchtar pasza usta­
wił swoje wojska przed Aładża dagiem, a przez te 
góry nie ma do Karsu żadnych dróg, tylko ścieżki, 
znane zaledwie niektórym pasterzom i jedynie dla 
małych oddziałów wojska dostępne. Komunikacja 
tej ważnej pozycji z twierdzą Karsem strzeżoną by­
ła przez centrum obozu tureckiego pod Chadżi-Wali, 
gdzie pomiędzy szczytami gór Aladżia i górą Wielkie 
Jagny znajduje się duży trakt wojenny, prowadzą­
cy z Chadżi-Wali, przez Wizinkioj do Karsu. Za­
jęcie części Wielkiego Jagny przez oddział rossyj- 
ski, kaukazki, który z Baszkadykloru tam nadszedł, 
zmusił Muchtara paszę do ściągnięcia części swe­
go skrzydła bliżej centrum, które stało pod górą 
Awliar.

Dnia 14 października, w przeddzień głównej bi­
twy, ogólne rozlokowanie armji Muchtara było na­
stępujące: Prawe skrzydło zajmowało ciągle silnie 
obwarowaną pozycję przed górami Aładża; centrum 
stało pod górą Awlia*rem i nieco bliżej wojsk skrzy­
dła prawego; lewe skrzydło stało pod Wizinkioj na 
wielkim trakcie wojennym do Karsu. Plsn ataku 
rossyjskiego opierał się na tera, żeby części pojedyń- 
cze wojsk tureckich tylko wzdłuż linji swego frontu 
miały komunikację z Karsem i żeby tylko od góry 
Awliar szła w bok jedyna droga kołowa, po której by 
jeszcze było można dostać się do Karsu na Wizin­
kioj, po znaeznym zakręcie. Skutkiem tego siły 
rossyjskie zwrócono ku górze Awliar, która miała 
znaczenie klucza pozycji tureckiej. Kiedy Muchta­
ra pod Awliarem pobito i kiedy wojska rossyjskie 
ten punkt zajęły, tureckie skrzydło prawe nie mogło 
już nic innego zrobić jak tylko poddać się; oskrzy­
dlający ruch jen. Łazarewa odciął rau odwrót. Jen. 
Heimann świetnie plan rossyjski wypełnił. Dalsze 
następstwa bitwy są znane.

KORESPONDENCJE PRYWATNE
— Pani L. C. czy L. G.— W sobotę, między 6-tą 

a 7-mą, u mnie.
— Fiołku I pomnij Sob. 7. S. A. — Gwoździk.

—Komitet 'Towarzystwa muzyczne^ 
//o, ma zaszczyt zawiadowic, że w dniu 4 listopada : 
r. b. w niedzielę o godzinie l ej z południa, odbę- .
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dzie się w salach redutowych 14-ty koncert Towa­
rzystwa, w którym między innymi przyjmą ud?.i ł: 
znakomity kompozytor i fortepianista Kamil Sai-jt- 
Siiens, chóry Towarzystwa, oraz orkiestra teatru 
wielkiego zwiększona współudziałem pp. artystów 
i amatorów.

Bilety na ten koncert sprzedawane będą w lokalu 
Towarzystwa w dniach następujących:

w niedzielę d. 28 października od g. 11 do 1 rano, 
w poniedziałek 29 października od g. 5 do 8 wieczór, 
we wtorek 
we środę 
we czwartek 
w piątek 
w sobotę 
w niedzielę 

rozpoczęcia koncertu.
Cena miejsc: w dwóch pierwszych rzędach po 

rs. 3, kop. 5, w siedmiu następnych po rs. 2 kop. 5, 
a w pozostałych po rs. 1 kop. 55, galerja po rs. 1.

Wszystkie miejsca oprócz galeiji są numerowajrse.
Członkowie Towarzystwa i ich rodziny płacą po­

łowę ceny. Przypomina się przytem, że ci tylko 
członkowie korzystać mogą z połowy ceny, którzy 
posiadać będą wykupione bilety za drugie półro­
cze r. b.

Szczegółowy program koncertu wkrótce przi jz afi­
sze ogłoszonym zostanie. 2—2—1733 3

— Kaucelarja Kenryka UllzenJbi. rgu, 
Adwokata Przysięgłego, przeniesioną zost&ła na 
ulicę Leszno, Nr 18. —17801—1—3

Towarzystwo Drogi \Zelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej.

Rada zarządzająca na posiedzeniu odbytem d. 15 
października 1877 r. wyznaczyła termin nadzwy­
czajnego ogólnego zebrania akcjonariuszy drogi 
żelaznej warszawsko-tcrespolskiej na dzień 16 (28) 
listopada r. b.

Na zgromadzeniu tem przedstawionym będzie 
obecnym akcjonarj uszom wniosek w przedmiocie: 

upoważnienia Rady do przedsięwzięcia czyn­
ności potrzebnych dla postawienia drogi w mo­
żności wyprawiania w każdym kierunku po 11 
pociągów na dobę i tym celem do podjęcia się 
czy to budowy stacyj pośrednich za cenę 
przez Rząd przeznaczoną rubli miljon, czy 
też do położenia na całej długości drogi lub na 
jej części drugiej linji szyn, za cenę z Rzą­
dem umówić się mającą.

Zgromadzenie to odbytem zostanie w powyż­
szym terminie w Warszawie w gmachu resursy ku­
pieckiej przy ulicy Senatorskiej Nr 471D o godzi­
nie 12 z południa.

Akcjonarjusze zamierzający uczestniczyć na Nad- 
zwyczajnem ogólnem zebraniu złożyć powinni naj­
później do godziny 3 ej po południu d. 1 (13) listo­
pada 1877 r. akcje Towarzystwa wliczbie nie mniej­
szej jak sztuk dwadzieścia w jednem z miejsc nastę­
pujących:

w Warszawie w kasie Głównej Towarzystwa przy 
ulicy Mazowieckiej Nr 18;

w'Petersburgu w Filji Banku Hajidlowęrgo War­
szawskiego ;

w Berlinie w Filji Banku kredytowego Środko­
wych Niemiec i w Towarzystwie Dyskontowem 
(Diseonto Gesellschaft).

Przy składaniu akcyi Akcjonarjusze winni przed­
stawiać w trzech jednobrzmiących egzemplarzach 
specyfikacje numerów akcyj deponowanych.

Jeden egzemplarz po poświadczeniu zwróconym 
będzie składającemu i służyć mu ma za legitymację 
do odbioru akcyj, — drugi zachowanym ł pędzie przy 
depozycie, trzeci dołączonym zostanie do karty 
wejścia.

Kwity depozytowe na akcje znajdujące się w za­
chowaniu kasy głównej Towaruystm, “ róyfDie jak 
świadectwa Banku Polskiego lub Banku Hadlowe 
go w Warszawie na złożone przed 1 (1?,) listopada 
1877 r., akcje towarzystwa wliczbie sż' CU[j dwadzie­
ścia lub więcej, dają prawo do w'Xania Kirtv 
wejścia na Nadzwyczajne Ogólne Ze’ ^anie

W przedmiocie zastępstw przyjnae waue kcda leuf_. 
potencje prywatne-pełnomoenir jefQ w8zkŁże może 
byc tylko akcjonarjusz uczesW.JZąCy osobiście na 
ogólnem zebraniu.

Karty wejścia na Obranie wyda­
wane będą akcjonanus.?^^ kasę główn/To­
warzystwa za P.rzedSU^;ieai4 dowodu dopełnione­
go składu akcyj. 1

Zwrot deponaw'j,UyCfi akcyj, nastąpi w miejscach . 
sktadu pojiply w 16 tygodnia ot'Ł czasu nadzwyczajr jC. 
go ogólnego "zgromadzenia zi i złożeniem egzem 
rza poświad czonej specyfikac ji.

Warszawa d. 5/17 października U d77 r 3—3—17585— Rad: ji Zarządzając- a
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Kurs giełdy warszawskiej.— Dnia 25-go października 1877 roku.
Dopełnione transakcje.

155.85
10.E5

127.20
133.65

Berlin 5 vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

156; 155.83—70
10.53

126.90
133 80-65-20

— Dr JF. JRillweis, mieszka przy ulicy Nowe 
Miasto, Nr 5, mieszkania 14, przyjmuje chorych od 
3-ciej do 6 tej po południu. —17276—3—6

Weksle.
krótkim terminem (2 dni) 300 marek 

„ » za 1 f. st..............
„ „za 300 fr .
„ „ za 150 fl................

loleca wyborowe gatunki herbaty z najśwież-
. —16488—11—12

— Dr 'Aygmunl Hramsstyjs. okulista, 
Żabia, Nr 7. Przyjmuje od 9 do 10 i od 3 do 4.

-17674—2-3

— Dr Władysław Wielkie, ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza, Krakowskie Przedmieście Nr 10. Przyj­
muje chorych od 4-tej do 6-tej po południu.

—17191------- 6

— IXHWTVT LECZEXIA, 
Szkoła Oimnastyki, ulica ^Siodo- 
Uli Ifr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy­
wieniach, oraz choroby nerwowe leczy nowym rady­
kalnym środkiem na Gimnastykę

zaś przyjmuje w odpowiednie kom­
plety.Jffl. Olszewski.

— Wurtowy skład herbaty karawano­
wej W. Muszkatu przy ulicy Senatorskiej. Nr 
16, poleca wy’ 
szych zbiorów. 

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Wartość kuponów od listów zastawnych 136-73 nowych 170>5/is zastawnych m. Warszawy ser. I 1II331/, m. Łodzi 2412/, 
Listów likwidacyjnych 160 obligów skarbowych 26T//io pożyczki prem. I-ej emisji 141’/i0 Ii-ej emisji 88'/3

Monety. Półimperjaly rs. 8.72 — .— sztuki dwudziestofrankowe rs. 8 k. 56 .— marki niemiekie rs. — kop 52'/3 
pruskie bilety bankowe rs.—kop. — bankowe guldeny austrjaekie rs. — kop. 901/,.

Papiery publiczne. Dopełniona 
tranzakcje

Z końcem giełdy Akcje i Obligacje. Dopełń, 
tranzakc.

Z kóńcem giełdy
żądano płacono żądano I płacono

Obligi skarbowe rs. 100.. — —■. —. Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel.
4°/o L. zast. 3 okr. ser. I i II — 98.50- —. za rs. 120........................—, —, 225.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 97.35 97 50 97. Akc.dr. żel. W.-W. za rs. 100 —. 82.25

r> n n r> małe 97.20 97.35 96.90 Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 82.50
Listy zast. m. War. serji I 92. 92. —”, Ake. dr. żel. War.-Terespol. —. _ e 132.

—. 91.75 91.25 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej —. —. 117.
w n n Y) m — —. 90.75 Ake. Banku Hand, w War. —. —. 250.

Listy z. m. Łodzi serji I i II — Ake. Banku Dysk, w War. —, 249. 246.
4% Listy likwidacyjne duże 85.33—25 85.50 85. Ake. Banku Handl, w Łodzi —, —. 220.

„ „ małe ’«iw» 85.50 85. Ake. W. Tow. ub. od ognia —, —. 100.
Bil. BankuCes. ser. I. II i III 95. ■—. Ake. War. Tow. fabr. cukru _ . _ 500.
Ros.Poż.Premjowa z r. 1864 — 210 —. Ake. T. fabr. cukru Józefów —. 225. _ .e

,, „ z r. 1866 — 206 —. Akc. Dobrzel T. fabr. cukru _ B
5% Listy zastaw.rossyjskie — —. 117. Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —. —.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- j
Bzawą Bt. 1 cali 5. 

TEATR WIELKI.
Dziś: Pan Twardowski. Jutro: Aida.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Pan Jowialski. — Z Życia ar­

tysty. Jutro: Nie igra się z Miłością 
Z jakim się wdajesz takim sigstajesz. 

Towarzystwo ArtystówŻa- 
granicznych w Nowym Teatrze 

Eldorado, ćfflje przedstawienia codziennie 
z nowym programem. 8—0 — 17270

Rodowita Francuzka, 
posiadająca upoważnienie Władzy, życzy so­
bie udzielać lekcji jeżyka francuzkiego na 
g-odziny w swoim mieszkaniu lub po domach. 
Wiadomość, Zakroczymska Nr 9, mieszk. 23. 

—17821—1—3
Mogą dostać stałą, robotę damską do domu 

paru Majstrów 
zawodu szewekiego.—Tamże do odstąpienia 
miejsce w targu dla majstra. Żelazna 
Brama Nr domu 8—stróż wskaże.

—17 o0o—1—-3

Egzystująca od lat 30

si

Ktoby miał d<. sprzedania

jol firma G. UMGELTER, 
przygotowała na nadchodzącą zimę znaczny 
zapas waty wyborowej po cenie możliwie 
nizkiei.—Przstem fukcjonująca fabryka ręcz­
ników płótmrna kalesony i do kamaszy dla 
pp. Fabrykantów obuwia, przyjmuje talki na 
płotno i ręczniki,—z czem poleca się

E. Umgeiter^Wdow^). 

Magazyn Strojów DamsKich
A. WALKIEW1CZ,

ulica Długa Nr 6, zaopatrzony został na te­
raźniejszą porę w znaczny zapas Kapeluszy 
kopjowanyeh z’ modeli zagranicznych, a także 
i modelowych.—Tamże jest potrzebna zaraz 
Panna kompletnie uzdolniona.

—17790—1—2

ilbrzymiej wielkości, wybornego smaku, do 
sprzedania i.-atychmiast na kopy. Ulica Wiej- 
ika Nr 3—stróż wskaże. —17811—1—3

MĘZCZYZNA
średnich lat, znający języki: polski, ros- 
Spiski i francuzki, poszukuje zajęcia — 

oż6 także prowadzić księgi rachunkowe 
w handlu nie na wielką skalę. Adres, w Re­
dakcji .Kurjera Warszawskjego^pod Eterami

SI D OK
murowany, przynajmniej o 2-ch piętrach, na 
j.idnej z ulic mniej odległych ed środku mia­
sta • wartości rs. 20,000, z których połowa 
móg-Jaby na czas jakiś pozostać na gruncie, , 
zeehct' sw,|j adres ze szczegółowem wykaza­
niem ^winków, dochodu brutto i netto, wska­
zaniem n.nmeru i opisetń domu, złożyć w Re­
dakcji Km ie*1 Warsz. pod lit. D. (i. M.

J A —17832—1—3

KOMITET RESURSY KUPIECKIEJ 
ma zaszczyt zawiadomić, że w salach tejże Resursy w dnie Wtorkowe: 
30 Października, 6, 13 i 20 Listopada r. b., o godzinie 8 wieczorem, 
dane będą, dla Członków Resursy, ich rodzin i wprowadzonych przez 
nich Gości, Cztery Wieczory Muzyczne, poświęcone muzy­

ce klassycznej zbiorowej.
W wieczorach tych przyjmą udział: 

Panowie: Górski Władysław;
„ Myszkowski Jan; 
„ l®oorteia Arwed; 
„ Trombini Cezary i
., Wieniawski Józef.

Pióra u' liowh Mówi

3.

3.

1.
2.

1.
2.

Kwartet (Op, 136, E-minor), . .
Kwartet (Op. 18, Nr 4, C minor)

1.
2.
3.

1.
2.  . . ...
3. Kwintet (S major.)............................•...........................

na fortepian, dwoje skrzypiec, altówkę i wiolonczellę.
Bilety oddzielne na każdy wieczór dla Członków i ich rodzin po kop. 75, dla wpro­

wadzonych gości po.rs. 1 kop. 50, a abonamentowe na wszystkie cztery Wieczory: Dla 
Członków i ich rodzin po rs. 2 kop. 50, dla gości po rs. 5. Sprzedawane będą w Kacella- 
rji Resursy Kupieckiej codziennie od godziny 5-tej do 8-mej wieczorem, zamówienia zaś na 
takowe przyjmowane będą codziennie od godziny 11-stej rano, u Sekretarza Resursy.

1-3 - ' — 17831 —

Fierwszy Wieczór dnia 30 Października.
Kwartet (Op. 76, Nr 1, B-majer) na inustrumenta smyczkowe Haydn. 
Tria (Op. 70, D-major) na fortepian, skrzypce i wiolonczellę . Beethoven. 
Kwartet (dzieło pośmiertne, D-minor) Schubert.

Drugi Wieczór dnia 6-go Listopada:
12-sty Kwartet G-major, ofiarowany Haydn’owi, (1782 r.) Mozart. 
3-cie Trio (Op. 52, B-major)......................................................Rubinstein.

na fortepian, skrzypce i wiolonczellę.
Kwartet (Op. 59, Nr 1. F-major) ............................Beethoven.

Trzeci Wieczór dnia 13-go Listopada:
Kwartet (F major, w rękopiśmie) ............................... Żeleński.
Sonata (Oj). 30, Nr 2, C minor) Beethoven.

na fortepian i smypee.
Kwartet (Op. 13, A major) Mendelsohn.

Czwarty Wieczór dnia 20-go Listopada:
. .  . . r<. Raff.

Beethoven. 
Schumann.

Drugi transport
CHODNIKÓW

na pokoje i schody, oraz WYCIERACZEK do nóg (słomianek) w różnych gatun- j 
kaeh.szerokośeiach i deseniach, nadszedł do oddzielnego Składu tychże, przy Składzie I 
Wyrobów Szezotkarskieh Aleksand a Feista, przy uliey Senatorskiej, wprost ko- | 

śeioła Ś . go Antoniego. 1—6 — 17781 — |

| ii iS I iiani! 

KAPELUSZE modne i elegancki w najnowszych fasonach, Okrycia
0 z materjałów tak ciepłych jak futra, Kostjumy, Sukienki i Okrycia dla dzie-
9 ci, Szlafroki już od 3*/2 rs., Halki od 3>/2 rs., Mufki od 2*/2 rs. w znacznym 

wyborne, po cenach niepiaktykowanie tanieh.

| w Magazynie W. Dziechcińskiego
MWI>O WFA 14 nowy. 4-12 - 17491 -

Hwjt Melson, Adwokat, 
przeniósł swoję Kancelarję na ulicę Ś-to Jer- 
ską Nr domu 16.—17420—5—6

Węgla Kamiennego 
jest do odstąpienia w każdym czasie za bar­
dzo przystępną cenę. Wiadomość na miejscu 
od 11 do 2, róg ulicy Żelaznej i Krochmalnej 
Nr 36 lub Nowy-Świat Nr 51, stróż wskaże ' 

-17640—2-5
Pożądany bez pośrednictwa osób 3-cieh

W D O M “W 
w okolicy Placu Ś-go Aleksandra, od 25 do 
30 tysięcy rubli. Oferty uprasza się składać 
w Kiosku przy Alei Jerozolimskiej iNowego- 
Swiatu, pod lit. S. O. —17828—1—3

Do sprzedania

zremRo, 
Szuba szopowa, prawie nowa, na mężczyznę 
dobrego wzrostu. Widzieć można każdego 
czasu, ulica Pańska Nr 22, drugie piętro od 
frontu, mieszkania Nr 4. —17824 1—3

Nowo-otworzonySkład wyrobów Tabąeznych z najeelndiszvch 
fabryk krajowych i ruskich J J

P. E. Salinger,
róg Nowego-Światu i Ś to Krzyzkiej Nr 63 
nowy, w domu W-go Szumilina, poleca się 
względom Szanownej Publiczności.

—17794-1 -3

i

i

i

stał przeniesionym do tegoż samego domu 
bliżej sklepu Braci Lesser, oraz zaopatrzo­
nym jest w najnowsze fasony kapeluszy aksa­
mitnych i kastorowyoh, które po nader przy­
stępnej cenie Sprzedąję.
-17835-1-6 Emilja Stypińśka.

Jest do wydzierżawienia zaraz

Gorzelnia i Browar
w majętności Chotyłów, na stacji kolei żel. 
Terespolskiej Chotyłów. Wiadomość na miejscu

- -17802-1—3

n . Nagrody rs. 2ó.
unia io o m., przechodząc z Marszałkow­

skiej, przez Zielony Plac na Nowy-Świat 

zgubiono Pugilares,
W. znajdowało się rs. dwieście 
w 2-ch papierkach. 2 ruble i kupon 5 rnblo- 
■wy, oraz kwity na rs. 600, jeden zapieezęt0. 
wany na rs. 200 i jeden na rs. 163. Sumien­
ny znalazca zeehce odnieść na ulicę Nowy- 
Swiat Nr 30, do Jubilera, za co otrzyma no- 
wyższą nagrodę, —17269—2—3 r

Nagrody rs. 7.
Dnia 24 t. j. we Środę, o godzinie 3-eiei 

z południa, wysiadając z dorożki przed Re ­
sursą Obywatelską, zgubioną została por­
tmonetka, w której oprócz 2 rs. znajdował 
się jeszcze zegarek srebrny, stary, o podwój­
nej kopercie. Łaskawy znalazca, przez wzgląd, 
że zegarek stanowi pamiątkę nie mającą, 
dla obcych wartości, i-aezy oddać do Redak­
cji Kurjera Warsauwskiego za powyższa na- 
grodę. „17847-1-1
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Dyrekcja Dróg Żelaznych
Yarszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.

Podaie do wiadomości, że od dnia 20 Października (1 Listopada) r. b. wprowadzony 
■ostaie w wykonanie następujący rozkład biegu pociągów na pomienionycli drogach,

I Kurierski® z powozami klassy I r II:
a) z Warszawy do Sosnowca i Granicy, wychodzący o godz. 7 m. o z rana, przyby­

wa do Sosnowic o godz- 2 m. 45, a do Granicy o godz. 2 m. 36 po południu.
W odwrotnym kierunku, wychodzi z Sosnowic o godz. 1 m. 5, a z Granicy o godz. 1 

n. 10 po południu i przybywa do Warszawy o godz. 8 m. 50 wieczór.
b) z Warszawy do Aleksandrowa i Ciechocinka, wychodzący o godz. 2 m. 3o po po- 

udniu, przybywa do Aleksandrowa o godz. 8 m. 5, a do Ciechocinka o godz. 8 m. 30
W'eCy^r odwrotnym kierunku, wychodzi z Ciechocinka o godz. 8 m. 33, a z Aleksandrowa 

i godz. 9 m. 25 z rana i przybywa do Warszawy o godz. 2 m. 45 po południu.
r II. Osobowe z powozami klasy I, II, III i IV:

a) z Warszawy do Granicy i Sosnowic, wychodzący o godz. 8 m. 15 w wieczór, przy­
bywa do Granicy o godz. 6, do Sosnowic o godz. 6 m. 14 ran*.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o godz. 11 m. 15, a z Sosnowic o godz. 
U w nocy i przybywa do Warszawy o godz. 9 m. 20 rano.  . . . v

W związku z powyższym pociągiem kursować będzie pomiędzy Skierniewicami i Ku- 
‘nem pociąg osobowy z powozami wszystkich czterech klass. Pociąg ten, wychodzący ze 
Skierniewic o godz. 10 m. 30 wieczorem, przybywa do Kutna o godz. 12 m. 2 w nocy; 
F odwrotnym zaś kieruoku, wychodzi z Kutna o godz. 5 m. 15 z rana i przybywa do Skier­
niewic o godz 6 m. 47 rano. 

b) z Warszawy do Sosnowic i Granicy, wychodzący o godz. 11 m. 15 przed potu- 
iniem, przybywa do Sosnowic o godz. 9 m. 15, a do Granicy o godz. 9 m. 12 w wieczór.

W odwrotnym kierunku wychodzi z Sosnowic i Granicy o godz. 7 ni. 45 i przybywa 
io Warszawy o godz. 5 m. 50 po południu.

e) z Warszawy do Aleksandrowa, wyćhodzący o godz. 6 m. 15 rano, przybywa do 
ileksandrowa o godz. 1 m. 15 po południu. , , . . .

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Aleksandrowa o godz. 3 po południu i przybywa 
lo Warszawy o godz. 9 m. 45 w wieczór.

III. Osobowo-towarowy z powozami klasy I, II, III i IV, wychodzący z Ale­
ksandrowa o godz. 8 rano, przybywa do Ciechocinka o godz. 8 m. 10 rano.

W odwrotnym kierunku wychodzi z Ciechocinka o godz. 8 m. 45 w wieezor i przy- 
>ywa do Aleksandrowa o godz. 8 m. 57 w wieczór.

IV. Towarowy z powozem osób; w powozach klassy III, wychodzący z Ale­
ksandrowa o godz. 7 m. 35 rano, przybywa do Włocławka o godz. 9 m. 23 rano; w odwro- 
lym kierunku wychoizi z Włocławka'o godz. 5 m. 45 po południu i przybywa do Ale­
ksandrowa o godz. 7 m. 32 w wieczór. . , .  ,, .

Bliższe szczegóły o biegu powyżej wyszczególnionych pociągów, podają Kozktady 
azdy znajdujące się na wszystkich stacjach obu dróg żelaznych.

Przy tein Dyrekcja nadmienia, że pociągi pomiędzy Aleksandrowem i Ciechocinkiem 
ursować majace, wyprawiane będą tylko trzy razy w Tygodniu, a mianowicie: w Niedziele, 
Vtorki i Piątki. 1—1  — 17804 —

W LECZNICA DLA CHORYCH PRZYCHODZĄCYCH.
Fowy-Świat Nr 55 (wprost Ordynackiego). Przyjmują w niej następujący lekarze: 
o g. 9 — 10 z chorobami skóry, eodzień. Dr T. Źera (ordyn. kl. Un. w Szp. Ś-go

Łazarza).
„ 9*/a—10* 2 z chor, szczęk i zębów, codziennie oprócz świąt. Dr Piotrowski.

(W tychże godzinach przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych zębów). 
; 10 11 Z chor. wewn. specjalnie płue i gardła codziennie. Dr T. Hering. 
” 11—12 z chor, wenerycznemi, codziennie, Dr J. Diehl, (ord. szp, S-goŁazarza. 
’’ 11—12 z chor. wewn. spec, wieku dziecięcego, codziennie, Dr Józef Poznański. 
„ 12— 1 z chor, uszów, w poniedziałki i Piątki Dr Taczanowski.
,, 12— 1 z chorobami wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi z zastosowaniem e- 

lektryczności; w poniedziałki, środy i piątki, Dr M. Brunner, (właśc. Insty­
tutu chorób nerwowych).

,. 12— 1 z chorobami organ moczopłciowych, męzk. we wtorki, czwartki i so­
boty. Dr M. Brunner.

1  2 z chor, oczów, codziennie prócz świąt, Dr «J. Tatko (okuł. Okr. Warsz.)
” 1— 2 z choroba Mi kobiecemi, codziennie, Dr J. Szczygielski.
” 3  3 chor, wewn., (przeważnie piersiowemi) eodzień, Dr W. Lewandowski.
” 2— 3 z chor, chir.,'zewn.) codziennie prócz świąt, Dr Zawadzki, (st. or. Sz. Ujazd.)
” 3— 4 z chorobami wewnętrznemi, (Zastosowanie leczenia wodą), codziennie,

Dr E. Chrostowski, (asys. klin. dyag. przy Uniw.)
Opłata za poradę 25 kopiejek. W lecznicy odbywa się szczepienie ospy. —1 14648 —

Prowadzi sprzedaż hurtowa i detaliczna Węgli i Drzewa.

Za
,, 

Za
,, 
Za

węgla grubego najlepszego szlązkiego 
,. kostkowego „  „

węgla grubego z kopalni akcyjnej „Feliks11 
kostkowego ,, „ .,. ---------

„ „ olszowego „
„ „. „ brzozowego ,,

Drzewo drobno rąbane o rs- 1 droższe

korzec
77

korzec
„ „ KOBiuowego ,, „ .,

sążeń kubiczny drzewa sosnowego szczapowego

Spółka Opałowa
1) iskład Główny, przy Rogatce Jerozolimskiej.
2) Filja, przy ulicy Bielańskiej Nr 4.
8) Filja, przy rogu ulic Jasnej i Ś to Krzyzkiej. 

CENY Z DOSTAWA: 
lis.

na

— kop. 95.
— 77 90.
—. 77 85.
— 77 80.
11 77 60.
12 77 60.
13 7' 60.

sążniu.

UWAGA Zakupującym jednorazowo 30 korey odstępuje się po 3 kop. na korcu
., „ 40 „ „ „ po 4 kop. „
„ ., 50 ., „ „ po 5 kop. . ,,

mowy roczne, stałe, oraz zakupy całemi wagonami tak węgla jak i drze­
wa, w kantorze, ulica Tłomackie Nr 9.

Gatunki wyborowe, produktu z pierwszej ręki, dostawa natychmiastowa w wozach 
nkniętyeh. 2—6 — 17438 —

Po wszystkich sklepów Stowarzyszenia
.WleB’Iks > >• y 9

nadeszły tegoroczne

powidła śliwkowe,
i sprzedawane są po kop. S5 za 1 funt, 

r również

Sery: Szwajcarski, Sielankowy i Hollenderski
4—0 Wszystko w gatunkach wyborowych. — 17256-

| Ważna wiadomość I
I dla «

Szanownej Publiczności.
JW » 2E ■ ■■■ <» ’mw jp" SI an «» ■■

otrzymaliśmy wielki wybór Garderoby Męzkiej i Paleta najnowszego fasonu I 
długie, Palta z pasami, Garnitury żakietowe i marynarkowe, tużurkowe i trakowe, ■ 
Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami, Burki z nieprzemakalnego I 
sukna, Kurtki do polowania, Kurtki podbite barankami, Palta barankowe, Ubrania B 
ranne, Kamizelki aksamitne, tudzież Ubrania Dziecinne różnego gatunku.

Z uszanowaniem

E. S a m e t
I Senatorska Nr 22, filja w Kijowie, dom Łiniecenkoi Kriszczatek. 

3-0-17689 ■

Przy ulicy Twardej Nr 13, otworzo­
ną została

cząstkowa sprzedaż 
wszelkiego rodzaju raaterjałów, potrzebnych 
przy restauracji mieszkań i zabudowań go­
spodarskich, jako to: cegły, gliny, piasku, 
wapna lasowanego, gipsu, cementu, 
smoły, desek, bali, łat i t. p. Przed­
miotów tych dostać można w najmniejszych 
ilościach, po cenach bardzo przystępnych.

-17410—4-6

ZOSIA
gdy: „Czerpie z sita i sypie na skrzydła i głowy 

Ręką jak perły białą gęs ty grad perłowy.1 
Reprodukcja wielkiego i ozdobnego formatu 

z obrazu T, Maleszewskiego,
jest do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
po cenie zniżonej rs. 2. Skład główny 
w księgarni Gebethnera i Wolffa.

2-3______________ — 17494 —

Lecznica prywatna
DENTYSTYCZNA, 

otwarta od 9-tej rano do 6-tej po południu. 
Cena wejścia z konsultacją lub wyjęciem zęba 
kop. 25,—plombowanie rs. 1,—ząb stuezny 
rs. 2. Róg ulicy Długiej i Bielańskie! Nr 43.

-17247—5-6

SERY
Owcze prawdziwe

(Skorockie),
otrzymał handel Braci Wróbel i jako praw­
dziwie dobre Amatorom takowych polecamy. 

—16898—7—0

Do sprzedania
15 nowych Kuszul 

cienkich webowych, jeszcze niepra- 
nych, porządnie odszytych, z oddzielnemi Koł­
nierzykami i Muszkieterami. Sprzedaż może na­
stąpić w częściach. Wiadomość:Ulica Chmiel­
na, Nr 48, wprost Komory, mieszkania Nr 36, 
prawa oficyna. ’ —17456—2—3

Jest do sprzedania
Szal Francuzki 

cienki, mało używany, za rs. 75, oraz Po­
zytywka grająca, w dobrym stanie, za 
rs. 30. Wiadomość przy ulicy Dzielnej Nr 8 
nowy, w mieszkaniu na dole od frontu, co­
dziennie od godzinny 10 z rana do 3 po po­
łudniu. —17357—3—3

PRACOWNIA 

Sukien i (kryć Damskich 
Julji Prusinowskiej 

przeniesioną z«xt»ta z ulicy Całodnej Nr 6, 
na ulicę Orlą Nr 3, z czem się poleca WW. 
Paniom. 2—3 — 17623 —

DZIEGCIOWE PĘCHERZYKI

INSTRUKCJA JEST DOŁĄCZONA DO KAŻDEGO FLAKONIKA

LICZNE NAŚLADOWNICTWA

W Warszawie w Składach pp. A. F. Galie, Ludwika Spiessa 
i J. Mrozowskiego.

SUCHOTY PŁUCNE 
ZAPALENIE OSKRZEL 

KATAR - KASZEL
ASTMA —KASZEL PŁUGOWY

Trzeba zwrócić uwagę, że wybór i gatunek dziegcia którym na­
pełnione są pęcherzyki ma wielki wpływ na skuteczność produktu.

Mr GUYOT poręcza tylko za flakoniki, 
na których etykietach znajduje się jego 
trzykolorowy podpis.

A Paris, Maison Ł. FKKfitE, 19, rue Jacob. >
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Nowo-Senatorska 5—Hotel Litewski, gg

Moskiewskiej Rady Le- ff 
w użycie płyn przeciw . 

owizora Farmacji Wit.

obszerny o 2-ch oknach, przedpokój i kuchnia 
miesięcznie rs. 12, —17825—1—2

W domu Nr 5 (1608A) |
owogrodzka (3-ci dom od

Potrzebną jest
Jest do sprzedania

do

Potrzebne są

floaBoaeHO Ęensypoio BapmaBa 13 (25) OitTaCpa 1877 r.W Drukarni Kwrjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473o (nowy 5.)
Patrz dodatek.Redaktor Wacław Szymanowakt.-Wydawoa Gustaw Gebethner.

posiadająca gruntownie język franeuzki i nie­
miecki, potrzebną, jest do dzieci. Wiadomość 
u właściciela domu Nr 60, ulica Chłodna.

-17771-1 1

gimnazjalne, syberynowe, bardzo mało uży­
wane, do sprzedania za przystępną cenę.— 
Ulica Dzielna Nr 11—stróż wskaże.

—17797—1—3

■wykształcona, posiadająca patent tutejszej i 
zagranicznej Władzy naukowej, pragnie udzie­
lać lekcje języka niemieckiego Osoby inte­
resowane raczą łaskawie złożyć swe adresy 
■w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod li­
terami E. S. —17798—1—3  

kompletnie uzdolniona do kroju sukien i wy­
kończenia takowych do pracowni sukien i stro­
jów damskich Pauliny Landau, Nalewki Nr 
33, pierwsze piętro na prawo.

—17815—1—2

Nowogrodzka (t 
Brackiej) w każdym cza­

sie do najęcia:
Nowo odrestaurowany z nowem ota- 

petowaniem, lokal 3 pokoje, duży 
salon, kuchnia na parterze, o 2 wej­
ściach za rs. 375.

Takoż odnowiony na parterze duży 
i widny pokój kawalerski o 2-ch 
oknach może być z opałem.

3 pokóje z kuchnią w nowo u- 
rządzonych facjatach i inne lokale.

Duże, widne i wysokie suteryny na 
warsztaty z kuchniami i piwnicami.

Napój Szwajcarski
z ziół Alpejskich,

AIp-Kratsr—Sajen Bitter,, 
otrzymał Skład win, delikatesów i towarów 

kolonjalnych 

wprost Ś-go Krzyża
—17775—1

Jest do odstąpienia

Student Uniwersytetu, 
Rosjanin, pragnie udzielać lekcje w zakresie 

“kursu gimnazjalnego. Ulica Królewska Nr 27, 
wiadomość w sklepie Gostkiewieża.

—17772—1—5

Młody Człowiek, 
z prowincji, który ukończył cztery klassy i 
zna język niemiecki, pragnąłby znaleźć miej- 
«ee w handlu jako Uczeni Interesanci zeehcą 
adresa swe składać w Redakcji pod lit. J. M. 

—17752—1—1 

SCHMARDT II, kwadrans drogi od Ban- 
hofu w Kreutzburgu, stacji kolei R. O. U. 
i Poznańskiej.von Damnitz.

—17673—2—3

podręczna zaraz. Ulica Podwale Nr 20,
M. Haffner. —17754—1—1

z fabryk @
» w Wiedniu, Dynabur- 53 

skieh i krajowych  ®

niemka, mówiąca trochę i po polsku, dla przy­
sposobienia 9-cio letniego, chłopczyka do 
klassy wstępnej.—U lica róg Żurawiej i Kru­
czej Nr 14," Browar A. B., od 10 rano do 4 
po południu. —17777—1—3

Potrzebną jest zaraz

y Pogr ...
czone lub nabywane.

j.-^rzcbu z do-
— szczegółów i dopełnie-

ozwolenia na prze-
: z kraju i za granicy, i

CHARCICZKA
4-ro miesięczna, zaginęła dnia 18 Paździer­
nika, rs 3 dostanie kto ją przyprowadzi 
na ulicę Hr. Berga Nr 3, mieszkania 18.

—17827-1—1

Rozpoczęła się 

sprzedaż Tryków 
u mojej Otaorze Zarodowej,

Dwa Pokoje 
umeblowane, od-frontu, na dole, do wynaję­
cia w każdym czasie. Ulica Ś-to Krzyzka Nr 
14, wiadomość w bramie na lewo.

PANNY
uzdatnione, a także do nauki, potrzebne są 
do pracowni pani B. K. Ulica Warecka Nr 
13, na dole od frontu. —17796—1—2

Jest do sprzedania

Szuba damska,
Lisy czarno-bure, jedwabnem rypsem kryte, 
kołnierz i mufka sobolowe, wcale nie używa­
ne. Ulica Solna Nr 17, 1-sze piętro od fron­
tu.—Tamże jest do sprzedania różne srebro 
i bielizna stołowa. —17812—1—3

Fortepian
o 7-miu oktawach, do sprze­

dania za rs. 150, w składzie A. Werner, 
ulica Senatorska Nr 16 i róg Bielańskiej.

Tamże Fortepiany nowe zagraniczne 
do wynajęcia. —17786—1—1

towarów spożywczych, na przystępnych wa­
runkach. Widok Nr 7—w sklepie.

—17767-1-1

Sklep Wiktuałów, 
przy ludnej ulicy jest do odstąpienia każdego 
czasu, zpowodu interesów familijnych. Wia­
domość w sklepie wiktuałów w Gmachu Tea­
tralnym od ulicy Nowo-Senatorskiei.

, —17784—1—1

Rs. 20,000.
na mały procent do ulokowania. Kapitał ten 
może być rozdzielony na dwie części. Potrze­
bną jest summa 2,000 na dobrą hypote- 
kę,"na dobry p ocent oraz poszukuje się 
do nabycia zaraz DOM, jeśli można 
z ogrodem w środku miasta.—Wiadomość 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 67 nowy, I pię­
tro od frontu ze schodów na prawo, od 9 do 
11 i od 4 do 7, w niedzielę i święta do 11 
rano. 5—6 — 16486 —

! Zaraz do wynajęcia, aż de 1-go Ma- 
| ja 1878 r. w Alei Ujazdowskiej, obefc 
j Doliny Szwajcarskiej, pod ur 1713B 
| (nowy Nr 11)Lokal Parterowy 

kompletnie umeblowany i odświeżony, 
z przyległym ogródkiem, składający się 
z 5-ciu Pokojów, Kuchni., Piwniczki, 

I Góry wspólnej i wodociągiem. Wiado­
mość u miejscowego stróża lub w Han­
dlu Braci Lesser, przy ulicy Rymar- I 
skiej. 5—6  17015 —

Jest do sprzedania prawie nowy

Maften syberjHowy,
oraz inne garderoby. Solna Nr 7.

—17787—1—1SMy Gztewiek,
nieżonaty, mogący złożyć kaueji do 1,500 rs., 
poszukuje miejsca Kasjera lub Rządcy domu. 
Keflektanei zeehcą zostawić swe adresa w Re­
dakcji Kuriera Warszawskiego pod literami 
B. B. -17813-1 - 3

WŁOSZKA
przybyła z Florencji, posiadająca język fran­
euzki, jako pomocniczy, poszukuje lekcji na 
godziny. Niemka posiadająca muzykę, Nau­
czycielki Polki posiadające obce języki 
i muzykę, Guwernerowie różnej narodo­
wości, Francuzki, Szwajcarki, Angiel­
ki, poszukują zatrudnienia, za pośrednictwem 
Kamilli Mierkowski'j, Plac Teatralny, 
uliea Senatorska Nr 16, rog Bielańskiej.

-17816-1-6

Do wynajęcia zaraz przy ulicy Nowy-świat 
pod Nr 26

Lokal frontowy 
odnowiony, złożony z 4-eh obszernych pokoi 
z balkonem, przedpokoju, niszy, passażu, ku­
chni, oddzielnej obszernej góry i piwnicy 
z drwalnią, za cenę umiarkowaną. 3

 -17800-1-3
W domu przy ulicy Śliskiej Nr 1, front od 

ulicy Siennej, w pobliżu Marszałkowskiej, 
jest do odstąpienia zaraz, z powodu wyjazdu, 
za cenę umiarkowaną,

kryty grubym suknem za rs. 12 i Wiesza­
dło jesionowe za rs. 4. Wiadomość u stró­
ża domu Nr 2 ulicy Freta. —17821—1—2

Niezawodny środek * 

j wygubienia Odcisków. | 
” i Z dozwolenia 1 
", karskiej wszedł 
„ i l nagniotkom Prowizora Farmaęj 
, Czajkowskiego. - - .u.

Powyższy płyn wyniszcza zupełnie
'11 nagniotki z korzeniem w ciągu dni 30- tu. (y 
‘; Użycie płynu nie przyczynia żadnego ry 
", bólu i od pierwszego dnia użycia na- 
‘, wet przy ciasnem obuwiu nagniotki nie 

dokuczają {T
"'; Sprzedaie się w Warszawie w ma- fY 
j gazynie St. Winiarskiego. Nowy- (T 
"' Świat Nr 62. Cena jednej tlaszeczki jf 
' ’ kop. 50. Kupującym w większej ilo- SJ 
' ści, ustępuję się procent.
' 6-1Ż - 16740 - *

Zakład wyrobów Kołodziejskich
Józefa Wiesbaum, przy ulicy Królew­
skiej, przeniesiony został pod Nr 2/2783 na 
ulice Krakowskie-Przedmieśeie wprost Ko­
pernika, do Pałacu W-go P. Perkowskiego 
(zwanym Karasia), przyjmuje obstalunki i 
wszelkie reparacje.—17435—3—3

8. KORPACZEWSKIEGO, 
przy rogu Krakowskiego-Przedmieśdfe, ulica 

Trębacka Nr 4 (dom własny).
Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­

ne, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwialy i t p, 
efekty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenia całego pogi 
starczeniem wszelkich szczegół! 
niem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjedn “ ‘ ‘ ’
wiezienie „
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 14—O — 16518 —

LEKCJE TAŃCA
udziela po domach prywatnych i u sidbie u- 
lica Senatorska Nr 9 nowy, dom dawniej 
Reslera R. Chronowski Art Baletu.

2—10 — 17591 —

jeden do wynajęcia, w każdym czasie, przy 
małżeństwie, Ogrodowa Nr 12, mieszkania Nr
8, 2-gie piętro.—17753—1—3

Niniejszem polecamy nasz skład 
wybornych, dobrze się przechowu­

jących następujących PIW:
Łagrowe.
Gr. Mousz, (Kijoka). 
Drezdeńskie.
Eksportowe (Lentzkiego). 
Kulmbachskie.

Z szacunkiem,
F. PRIGN1TZ i Spółka.

—17836—1—6 Miodowa Nr 5.

A. Rosenweina,
przy ulicy Mazowieckiej Nr 2, posiadając 
w niewielkiej liczbie egzemplarzy, kilka dzieł 
z wydawnictwa Biblioteki Polskiej w Sanoku, 
sprzedaje obecnie po znacznie zniżonych ce­
nach, mianowicie:
Kromer Marcin, Kronika, zeszytów 20, rs. 

2 kop. 50.
Bułharyn Tad., Dymitr Samozwaniec, 

zeszytów 9 z rycinami rs. 1.
Pamiętniki Janczara, zesz. 3, kop. 40.
Trembecki Stan., Poezje, zesz. 4, kop. 50.

Przesyłający z prowineyi zamówienia, do 
każdego rubla dołączyć zeeheą kop. 10.

-17725-1-3

® * 
1 Hurtowa Sprzedaż f

Jest do sprzedania, lub zamiany na dom 
w Warszawie w każdym czasie

MAJĄTEK ZIEMSKI TARNÓW 
w gubernii Lubelskiej, powiecie chełmskim 
o wiorst 21 od kolei Nadwiślańskiej odległy’ 
z pańską rezydencją przy pięknym ogrodzie 
owocowym, otoczonym szpalerem, z jeziorem 
rybnem, stawem, przy którym młyn i siedmio­
ma sadzawkami. Budowle dostateczne, prze­
ważnie murowane. Przestrzeni ogólnej w dwóch 
folwarkach _włók 58, w tem ziemi ornej włók 
26>/2, łąk 15, lasu 14, pastwisk, wód, dróg 
placów i t. d. włok 2«/a Cena włóki rs. 1000 
bez inwentarzy, z inwentarzami zaś rs. 1050 
przy gruncie pozostanie dług Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego rs. 35,000. Bliższa 
wiadomość w Warszawie, Hotel Sławiański 
Nr 25 przy ulicy Podwale. —17650—2—2

. Z powodu zmiany interesu jest do odstą­
pienia w każdym czasie przy jednej z pier­
wszych ulic od dawnego czasu egzystująca

RESTAURACJA.
ze wszelkiemi rekwizytami i billardem na 
przystępnych warunkach. Wiadomość w Dy­
strybucji w domu na rogu ulicy Freta i Dłu­
giej, wejście od Długiej. —17658—2—3

Skład Węgla i Drzewa
jest do odstąpienia z powodu wyjazdu, przy 
ulicy Pańskiej Nr 47, —17782—1—2

Oddział Zleceń Pogrzebowych
KAATOBŁ

zdatne do krawiecezyzny do okryć, do pra­
cowni J. M. Schuster. Ulica Nowo-Senatorska 
Nr 4, mieszkania 23. —17829—1—2

Z powodu słabości właściciela handlu, jest 
do sprzedania SKLEP KORZENNY 
Sasko-Noryrnbergski z Dystrybucją, od kilku­
nastu lat egzystujący, z dobrem powodzeniem. 
Wiadomość pod Nrem 28 przy ulicy róg 
Marszałkowskiej i Sto-Krzyzkiej.—Tamże jest 
człowiek, b. właściciel domu w Warszawie, 
obeznany z przepisami policyjnemi, który po­
szukuje miejsca Rządcy domu za małem wy­
nagrodzeniem i z pewną gwarancją.

Potrzebną jest

Bona Niemka, 
umiejąca czytać i pisać, i z dobremi świa­
dectwami. Zgłosić się może do Harasimowi­
cza. Krakowskie Przedmieścia Nr 11, w dzie- 
dzińcu na 1-sze piętro. —17760—1—3

Od 1-go Listopada r. b. jest potrzebna

8 Bieńkowskiego
skieL ,. , ,

@ po cenach naj umiar ko wańszych ® ’ 
® W SKŁADZIE I

g Wasilewski & Młodi g*
TUT,,._ O___ 1 T TT;

w sile wieku, poszukuje zajęcia w jakiem 
kantorze dozorcy lub kontrolera, rządcy do­
mu jakiego, mogący złożyć kaucję wymaga­
ną, offerty proszę składać w Redakcji Kurje­
ra Warszawskiego pod litera^J K.

Młoda Szwajcarka lub Polka, 
mówiąca dobrze po francuzku, żądaną jest ze 
wszystkiem, lub na demi-place, do jednej 
osoby do konwersacji. Uliea Hr. Berga Nr 3, 
mieszkania 18. —17826—1—1

Sobolowe Skórki, 
świeżo przysłane, są do sprzedania, przy u- 
łiey Nowy-Świat, "Nr 58 nowy, w oficynie 
1-sze piętro, mieszkania Nr 11.

4-6 — 17125 —

WAZ'?A WIADOMOŚĆ 
dla Panów Przemysłowców.

W odległości pięciu mil od Warszawy, po 
trakcie Górno-Kalwaryjskim, jest do wydzier­
żawienia Browar murowany, na warunkach 
przystępnych, i korzystnych. Wiadomość przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 45, u Garbowskiego.

-17766—1-3

J. SZPECHT,
Artysta baletu, przeniósł lokal z Alkazaru na 
ulice Solną pod Nr 4, gdzie egzystował Szpi­
tal dziecięcy,—rozpoczyna udzielać lekcje dnia 
19 Października, t. j. w Piątek.

—17196—5—6
Potrzebna jest

BIŻUTERIA 
srebro, porcelana, meble, bronzy, koronki 
i materje staroświeckie tkane złotem 
i srebrem, płaci się dobre ceny; proszę się 
zgłosić na Senatorską, plac Resursy Kupie­
ckiej pod Nr 22 do Apjelzweiga.



PO CENACH ZNIŻONYCH

pierwiastkowych czasów

I

NOWO-OTWORZONA

i

ES

w średnim wieku, wykształcona mówiąea po 
francuzku bez akcentu, z patentem, życzy 
sobie dawać lekcje codzienne po rs. 5 mie­
sięcznie. Wiadomość w Biurze Prof. 61. de 
Prćchamps. Uliea Długa Nr 23 (Eidorado).

—17641—2—2

Warnia Gstetara i Wolffa,
posiada na składzie głównym dzieło ]

Osoba młoda, 
uzdolniona w krawiecezyznie damskiej, po­
szukuje miejsca do której z większych pra­
cowni lub do sklepu w jakiem magazynie, 
albo do domu prywatnego. Uprasza się o 
składanie adresów w Redakcji Kurjera pod 
literami W. H. —17814—1—2

^Do jednego z większych miast Rossji, po­
szukiwani Sił

Haszynista i maszynistka,
do fabryki kapeluszy słomkowych, do szycia 
na maszynie i Majster do odlewania form.— 
Wiadomość w Hotelu Paryzkim Nr 15, do 12 
rano i od 7 do 10 wieczorem. —17750—2—3

Niemka, potrzebna do dwojga dzieci, je­
dnorocznego i pięeiorocznego, doświadczona 
w tym zawodzie i posiadająca dobre świade­
ctwa, może się zgłosić na ulicę Szkolną Nr 3, 
piętro 3. —17635—2—2

M A1H K A
młoda, ze świeżym i zdrowym pokarmem, jest 
do umieszczenia. Wiadomość u Akuszerki. 
Podwal Nr 12 domu. —17743—2—3

przyzwoita, może znaleźć wygodne pomieszcze­
nie, w razie żądania z życiem, przy zacnej 
rodzinie. Elektoralna Nr 26. 9 mieszkania.

-17717-1—2

NAUCZYCIELKA 
Polna, upoważniona od Rządu, posiadająca 
gruntownie języki polski, franeuzki z litera­
turą i konwersacją, tudzież niemiecki i ruski, 
oraz nauki klassyczne, życzy sobie udzielać 
tych przedmiotów w domach prywatnych na 
godziny lub miesięcznie. Wiadomość, ulica 
Podwale Nr domu 7, mieszkania 17, pierwsza 
sień w podwórzu, po prawej ręce, na 1 pię­
trze, w Korytarzu. Zastać można ed 3 d# 6 
wieczorem, oprócz świąt i niedzieli.

-16748-4-6

Ucaseń Gimnazjum
może mieć bardzo przyzwoite pomieszczenie 
w domu, gdzie jest stały korrepetytor, lekcje 
iraneuzkiego i niemieckiego po 3 razy w ty­
godniu, obok ciągłej w tych językach kon­
wersacji, muzyka na żądanie, opieka tak męz- 
ka jako i macierzyńska najtroskliwsza, w mie­
szkaniu umyślnie wybranem dla doskonałego 
powietrza. Ulica Zakroczymska Nr 15, mie­
szkania 3, pierwsze piętro. —17504—2—3

Do sprzedania lub wydzierżawienia na lat 
kilkanaście

FOLWARK
22'/j włóki rozległości, z lasem, zasiewami 
i inwentarzem lub bez, odległej od Stacji 
Dr. Ż. W. W. mil 2, od miasta powiatowego 
Rawy wiorst 4, warunki bardzo dogodne. 
'................. '• ...........................

pod firmą:

W. Zygmuntowski i Spółka f 
Nowy-Świat, Nr 50, poleca się Szanownej Publiczności wielkim doborem Cu- i.,' 
krów, Karmelków, Ciast, oraz przyjmuje obstalunki na Torty, Ciasta ta- i, 
cowe, Lody, podług form najmodniejszych i t. p. wszystko po cenach o ile mo- • 
żna przystępnych.—Tamże potrzebny jest UCZEŃ. 5—6 — 17095 —

Młody Człowiek 
który był na uniwersytecie; posiadający ję­
zyk ruski i w większej części niemiecki, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia w Cesarstwie 
lub Królestwie. Interesowani adresy zostawią 
pod lit. Z. R. w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego. -17657—2-2

Wystawa Towarzystwa Za­
chęty Sztuk Pięknych 

w Warszawie
i zrobiony w sztukach pięknych postęp, 

przez autora „Zasad perspektywy linijnej.“ 
Cena kop. 75.

—17295—2—3

MAMKA
ze świeżym i obfitym pokarmem, na Nowym- 
Swiecie Nr 7, u Akuszerki Cesarskiej.

—17807—1—1

Ważna wiadomość!
poszukiwaną jest bez pośrednictwa 

osób trzecich

KOLONJA
w blizkośei Warszawy, rozległości mórg 10 
i więcej, stosownie zabudowana 1 z porzą­
dnym d«mem mieszkalnym. ^Interesanci zgła­
szać się zechcą na ulicę Śto-Krzyzką pod 
Nr 14, na drugiem piętrze od frontu, mie­
szkania Nr 6, między godziną 10 a 11 z ra­
na i 4 a 5 po południu. —17785—1—3

Acr:y.;!>iy Lucres,
Jest do sprzedania za umiarkowaną 

cenę z powodu słabości właściciela, 
Fabryka czcionek drukarskich, 
egzystująca tu w Warszawie przeszło 
lat 30, w jednem miejscu, zaopatrzona 
w znaczną ilość ruskich i polskich ma­
tryc i z kompletnem urządzeniem,oce­
nę i warunkach tej sprzedaży dowie­
dzieć się można u właścic ela tej fabry­
ki P. Bauer, przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej, Nr 2 nowy. 2—3 — 17602 —

ZARZĄD 
DROGI ŻELAZNU 

Warszawsko-Terespolstiej.
skutek podania P. Herszka Sztabińskie- 
Warszawie przy ulicy Pokornej pod 
2033 zamieszkałego, o wypłacenie prze- 
, ’ jrzez niego do ściągnięcia od od­

bierających towary zaliczeń, na które wysta­
wione przez St. Praga dowody Nrami 658, 
644 i 3107 na okazicieli, zagubił. Zarząd

Potrzebna jest

PANNA
podręczna do maszyny i druga do nau­
ki szycia. Uliea Szeroki Dunaj Nr 3, drugie 
piętro. Tamże przyjmuje się robota (bielizna 
do' szycia i znaczenia) za umiarkowaną cenę.

—17686—2—3

OmTKaclOMAWimWSKWNi 238
Dnia 25 października 1877 roku. Czwartek. Dnia 13 (25) października 1877 roku. 

Vł j nlUIOu W tli L1H1Y1 U cli LLALI UugVUl
i Wiadomość przy ulicy Miodowej Nr 14, 
I Adwokata Stanisława Gałeckiego.
i -17392—2-3

Młoda Osoba
z niemieckiej rodziny, posiadająca języki: 
franeuzki, niemiecki, ruski i polski, poszukuje 
lekcji na godziny lub stałego miejsca w War­
szawie. Adres uprasza składać w Red. Ku­
rjera Warsz. pod lit. M. W. B. —17275—

Potrzebną jest

Osoba Młoda
na stałe, do szycia i wyręczenia pani domu. 
Wiadomość, S-to Krzyzka Nr 27, mieszkania 2. 

-17704—2-2

Bardzo ważne
* ogłoszenie dla osób 

chcących skorzystać 
z okoliczności.

W ogrodzie

FranciszkaWilmana
pod Nrem 1172 róg Prostej i Wroniej ogła­
szam ponownie, iż wyprzedaż drzew owoco­
wych w wyborowych odmianach' jakieuij 
oddawna firma jest znaną, trwać będzie je­
szcze do dnia 1 Listopada, a to po cenie nigdy 
jeszcze dotąd nie praktykowanej, to jest 3 le­
tnie jabłonie i grusze po kop. 15 sztuka, dwu 
letnie po kop. 10, z powodu sprzedania placu; 

j ceny obniżone zostały, po tym terminie ceny 
j normalne przywróeoneini zostaną.

Rosjanin, Student Uniwersytetu, 
udziela lekcje wszystkich przedmiotów kursu 
gimnazjalnego. Ulica Chmielna Nr 33, mie­
szkania 10. —17434—2—3

Z pozwoleniem Władzy Naukowej

Warszawskiej Weterynaryjnej Szkoły, uzda­
tniony w rysowaniu, piszący kaligraficznie, 
szuka odpowiedniego zatrudnienia na 3 lub 4 
godzin dziennie. Może udzielać korrepetyeyj, 
przysposabiać także uczniów do klas niższych. 
Wiadomość w sklepie wiktuałów przy ulicy 
Chmielnej pod Nrem 24. —17586—2—3

GEBETHNERA I WOLFFA 
ma zaszczyt polecić następujące dzieła czasowo 

w cenie zniżone:

Dittmar H. Historja powszechna w skróconym zarysie, przełożona i uzupełniona przez 
Ó. Stanisławskiego, 2 t. (rs. 3) zniż. rs. 1. . . . . . w

nziedu<37vckA A Kilka myśli o wychowaniu i wykształceniu niewiast naszych. Wy- 
Y danie 2-gie (rs. 1 kop. 35) zniż. kop. 60.

Dzierzkowski J., Powieści w pierwszem zupełnem wydaniu, 6 tomow, Lwów (is. 8) 
UancEnFa/M' d/' Wykład statystyki na zasadzie najnowszych badań nauki, przekł.
i S. Ś. i L-, studentów prawa (rs. 2 k. 50) zniż. rs. 1 k. 50.

Jeż T T Ofiary, powieść, 2 t. (rs. 1 k. 80) zniż. kop. 75. 
Kamiński F., Dzieła wyd. Turowskiego (rs. 3 k. 20) zniż. rs. 2. .... .
Kloden G. A. Geografia powszechna obszernie wyłożona, według niemieckiego, uzupet-

' niona szczegółowym opisem krajów słowiańskich (rs. 2) zniż. rs. 1. 
Kondratowicz (Wł. Syrokomla), Dzieje literatury w Polsce od pierwiastkowych czasów 

do XVII w., wydanie 2-gie, dopełnione przypiskami, 3 t. (rs. 3) zniż. rs. 1 k. 50. 
Korzon T., Historja starożytna, wyłożona sposobem elementarnym, z dołączeniem 3 map, 

planu, tablicy synchronistycznej i 97 drzeworytów (rs. 2) zniż. rs. 1 k. 50.
Lewald Fanny, O emancypacji kobiet. Czternaście listów. Toruń (kop. 67»/2) zniż. k. 30. 
Marmol Jeść. P. D-, Amalja, ustęp z wojny domowej w rzeczypospolitej Argentyńskiej, 

przekł. z oryg. hiszp. przez G., 2 t. (rs. 2 k. 40) zniż. rs. 1.
Niemcewicz J. U-, Dzieje panowania Zygmunta IH-go, 2 t. Wydanie Turowskiego 

(rs. 3 k. 25) zniż. rs. 1 k. 50.
Pol W. Obrazy z życia i z natury. Północny Wschód Europy, 2 t. w 8-ce z mapą 

’’ i drzew, (rs. 2 k. 70) zniż. rs. 1 k. 50.
Pradzyński. O prawach kobiety. Wydanie 2-gie (rs. 1 k. 60) zniż, rs 1. 
Kola F. J. Ziarnka mądrości. Zbiór zdań i myśli czerpanych z najcelniejszych pisarzy 

(kop. 90) zniż. k. 40.
Sobolewski R., Sposoby chodowania trzody chlewnej (rs. 2) zniż. rs. 1 k. 50. 
Tyszkiewicz K. hr., Wilia i jej brzegi, pod względem hydrograficznym, historycznym, 

archeologicznym i etnograficznym. Wyd. illustr. (rs. 7 k. 50) zniż. rs. 3.
Do wszelkich zamówień na prowincję, należy dołożyć na koszta przesyłki do każdego 

rubla 10 kop. z bliższych gubernij, zaś z odległych gub. kop. 15.
4_6  —17144—

Do nabycia w Redakcji Przeglądu Katolickiego tudzież we wszystkich księgarniach:
AURELJA czyli ŻYDZI z PORTA CAPENA przez M. A. Quinton, prze­

łożona z francuskiego przez Władysława Bartkiewicza 2 tomy w 8-ce. Cena rubli dwa.
Jestto powieść historyczna osnuta na tle pierwotnych dziejów chrześcijaństwa. Wszyst­

kie pisma perjodyczne przychylny o niej sąd wydały. Do oryginału franeuzkiego ks. Du- 
panloup biskup orleański, dołączył list swój jako przedmowę. Przytaczamy oprócz tego na­
stępujące zdania o tern dziele:

.... Co do nas gdybyśmy w końcu streścić mieli ogólne wrażenie, jakie na nas wy­
warła Aurelja pana M. Quinton, porównalibyśmy ją do dzieła tego samego rodzaju, które 
liczyło miljony czytelników: do Fabioli kardynała Wisemana, i powiedzielibyśmy: zaintere­
sowaniem conajmniej wyrównywa tamtemu dziełu, a erudycją przewyższa je o wiele. Biois 
-v> września 1866.“ (Aa France central).

Aurelja to jakby nowe Pompei wyszłe nagle z łona ziemi i zdziwionym naszym 
oczom przedstawiające wszystkie szczegóły cywilizacji od tylu wieków zmarłej.

„Aurelja pana M. Quinton jest bez wątpienia niepospolitym utworem; i godną powo­
dzenia Fabioli.“ (Le Catholique).

Sławny powieśeiopisarz hiszpański Fernan Caballero tak się wyraża o Aurelji w li­
ście do jej autora:

„.... Czytałem pańską Aurelją i nie zdołam wyrazić ani po francuzku, ani po hi­
szpańsku, ani w żadnym języku rozkoszy i uwielbienia, jakie przy czytaniu mnie ogarniały. 
Sewilla 16 grudnia 1867, Fernan Caballero.“

Zdań przychylnych naszej prassy nieprzytaezamy, zbyt wieleby to bowiem miejsca 
zajęło. 3~6 ~ 16742 -

Hakladem Józefa Ungra w Warszawie
Nowolipki Nr 3

Wyszedł z druku zeszyt drugi

W tauslortlinj
we Lwowie.

opisanej przez

Jana Lama, Tadeusza Bomanowicza i 8ygurda 
"W iśniowsfiłie^o.

Całość obejmować będzie 4 zeszyty in foljo z rycinami wykonanemi na miejscu. Cena 
zeszytu w Warszawie kop. 25.—W Cesarstwie i ńa prowincji za całość 
rs. I kop. 26. 1—2 — 17644 —

Na 
go w War 
Nrem 2033 
kazanyeh p: 
bierającyeh

644 i 3107 na okazicieli, „ 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, 
wzywa posiadaczy w mowie będących dowo­
dów, aby z takowemi w przeciągu miesięcy 
trzech zgłosili się do Zarządu i posiadanie 
tychże usprawiedliwili, po upływie bowiem 
tego czasu dowody uznane zostaną za nie­
ważne, a należności z nich przypadające P. 
Sztabińskiemu wypłaeonemi będą.

—17701—2—3
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DAMSKIEGO I MĘZKIEGO
F. I. Geyera.

Egzystujący od lat 10, przy ulicy Dłu­
giej Nr 53 wprost Arsenału, przeniesio­
ny został na ulicę Spitalną Nr 1528a 
(2 nowy). 13—15 — 16403 —

PANNA
kompletnie, uzdatniona do szyeia bielizny na 
maszynie, oraz druga podręczna, są potrze­
bne. Ulica Piekarska Nr 14, wiadomość u go­
spodyni. —17819—1—3

Róg Wierzbowej i Trebaokląi.
3-0 — 17430 —

Premjowany u wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawi# Wiedeński#] 
nagrodzony .

Medalem zasługi

1 Róg Wierzbowej i Trębackiej.H_____ -17429- 3-0

'jaty apteczne i preperata chemiczne.
"jały fotograficzne. Papier albuminowy i Brystol.

■1

Kilka Karet, Koczy 
z fordeklami i Perelotka, używane, odno­
wione i nieodnawiane, oraz Faetoniki i 
Szarabany nowe, na jednego i parę koni, 
są do sprzedania w fabryce A. Czarneckiego, 
ulica Orla Nr 10.—Tamże wiadomość o Ko­
lonii do sprzedania za Wolskiemi rogatkami.

—17141—5—6

I Palta czarne i szare g sukienne dla PP. Wojskowych, formien- 
| ne z kapiszonami lub baszłykami.
i Palta cywilne dobre na
| J- tlll'Pl cZidl v miasto i podróży, 
| Peleryny, Kamasze do konnej 
S jazdy, Czapki i t. p.
I Palta białe dla stan*ret^
I Paltociki dla Pań tuSSi 
| i Pelerynki dla panienek i chłop
S ców (przedmioty te zagranicą w wiel- 
| kięj ilości są używane z powodu swej 
3 praktyczności).

| Kołdry zdrowia
| stępujące fartuchy przy powozach

sprzedaj e

ZA 1 RUBLA
20 butelek piwa, z pierwszorzędnego bro­
waru W. Kijok et Comp. dostarcza franco 
do wszystkich miejsc w Warszawie GŁÓ- 
V7NY SKŁAD PIWA przy ulicy Długiej 
Nr 32 naprzeciw Hotelu Niemieckiego. Wszel­
kie zamówienia na prowincję w jaknajkrót- 
Szym czasie i jak najrzetelniej uskuteczniane 
bywają. Wskutek zachodzących nadużyć wy­
palane odtąd będą na korkach z obu stron 
litery J. R.i tylko za piwo w butelkach po­
dobnymi korkami zaopatrzone może powyższy 
skład być odpowiedzialnym.

Zuszanowaniem J. Bobowski.
—17522—3—3

J. MROZOWSKIEGO,
, Nr 6, naprzeciw Kościoła Przemienienia Panskieio.

Ma zaszczyt polecić:
Benzinę na balony i funty.
Eliksir do zębów z kwasem saUoinowym.
Farby malarskie i farbiarskie.
Farby drukarskie i litografiezne, oraz pokosty.
Farbki, Krochmale w różnych gatunkach i Glans do bielizny.
Materiały apteczne i preperata chemiczne.
Materjały fotograficzne. Papier albuminowy i Brystol.
Massy woskowe i Lakiery do zaprawiania posadzek.
Mydła toaletowe i Pudry.
Olejki do wódek i do wody kolońskiej.
Oliwę Nicejską najlepszą.
Oliwę do maszyn do szycia.
Oliwę do maszyn i do palenia.
Perfumy francuskie j angielskie na flakony i na wagę.
Proszek Azjatycki na wygubienie robactwa domowego.
Proszek do czyszczenia metalów.
Restitutions fluid dla koni.
Sól stołową chemicznie czystą.
Trucizna na szczury i myszy.
Ultramaryny do bielizny.
Wodę Kotońską Elsnerowską.
Wody Mineralne naturalne, sole, ługi i mydła.
Woda na łupież. 4—12

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i taki, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo- 
wyeb bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia ja 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskich. B) p 
Broniowy do skór i obuwia ze złocisto branżowym połyskiem. B?

Główny Skład Amerykańskiego Glańsu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem," gdzie sprzedaż hurtów H 
i detaliczna tegoż, już urządzoną została. H

Boston. 1-go Listopada 1875 r.
149 —0—18361 HAUTBAWAY & SOK’S.

Sznury z Waty Wiedeńskie.
Kit zimowy w massie i proszku.
Kit pokostowy szklarski.
Djamenta do rznięcia szkła.
Szyby zwyczajne i Lagrowe

Poleca Stlai sztla, porcelany i łajam
A. BA YTEL.

Ulica Podwal Nr 7.-16805-3—

garniturki, szafy, szafki do bielizny, biura 
toalety, stoły obiadowe i do kart, kredensa. 
bibljoteki, łóżka i umywalnie. Za dobroć 
drzewa i wykończenie roboty poręcza się.

Józef Witkowski.
Elektoralna Nr 19, w trzeeiem podwórzu 

na prawo. —15862—10—10

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS

w Składach

F. ŁAPIŃSKIEGO
w WARSZAWIE.

?■; niżej od cen dotychczaso- 3 
K? wych, poleca Specjalny Skład n 

' I Wyksatyny a wyrobów b 
gumowych 

;i NAOMjPOBJ 

S wyrobów gumowych 
nieprzemakalnych.

w* 2-gi „ Dlicalarszatakarti Jerozoliastoj Nrl582i.
3-ci „ „ Bliia ta Jataliejo (Lasoclie) Nr 22.

Za korzec 240 funtów Węgli Kamiennych grubych z kopalni 
Własnej SIU.” w bardzo dobrym gatunku, czysty i 
twardy, z głębszych pokiadów obecnie wydobywany, z odstawą po 
kop. 90.

Za korzec 240 funtów z tejże samej kopalni „Jan," Węgli kostko­
wych czystych, bez miału po kop. 85.

Za korzec 240 funtów Węgli Kamiennych grubych, najlepszych 
Z odstawą.........................................................................

Za korzec węgli drzewnych do samowara . . . 
Za Sążeń kubiczny drzewa Sosnowego szczapowego.
,, » ,, » Olszowego ,,
„ „ » » Brzozowego „

Do drzewa rąbanego dopłaca się rs. 1, do każdego sążnia kubicz- 
nego. Za rzetelność miary i wagi oraz szybkość dostawy poręczam 

F. Łapiński.

_ SELM WYBŚB 

Firanek, Portier i Lam- 
ł)rekinów(Japońskicłi) 
znanych ze swej praktyczności w wiel­
kiej ilości z powodzeniem używanych 
w pokojach Jadalnych, sypialnych, 
restauracjach, cukierniach, sta­
cjach dróg żelaznych i t. p. sprze­
dają

o 30° |o
3 niżej od cen dawniej praktykowanych

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania gar­
nitur mebli mahoniowych, świeżo wysłanych, 
bronzowym rypsem pokrytych, t. j . kanapa, 
stół owalny, 6 krzeseł i 2 fotele. Ulica Czer­
niakowska Nr 63. Stróż wskaże.

—17606-3—3 I
tf IMMlKUWSKa OB.

Poleca znaczny (wybór kwiatów, 
bukietów, wianków i t. p. odzna­
czających się wykwintnym gustem i sta- 
rannem wykończeniem. Ceny stałe fa­
bryczne niepodwyższone pomimo 
podrożenia materjalow i cła. Obstalun- 
ki z prowincji i cesarstwa sumiennie 
wykonywa.

Przyjmują się kwiaty do odświeżania. 
$ 9—15 — 16172 —

30 Wolców
dwu i trzyletnich, oraz Dwieście Macior 
eienkowełnistych, rasy Negrsth, jest na sprze­
daż z powodu pogorzeli w dobrach Okeeie 
o werst 4 za rogatką J®i9ż9b<hską.

„ ' —17444—2—3
Jest do sprzedania

Garnitur Mebli, 
używany, urzędowej roboty* Szes- 

ląg i Sofa, ulica Królewska, Ńr 19 u Tapi­
cera. 2—6 — 175g6 —

LA VELOUTIHE 
(WELUTTNA) 

jestto proszek ryżowy zaprawiony 
bizmutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do twarzy a nte jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci świeżość 
naturalną.

Wynalazca KAROL FA Y.

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rąk giętkość, gładkość 
i zabezpiecza ją 

ododmrożeniai od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu.

9, ulica de la Pair. — W PAR YŻU.

i Gospodarstwo Rybne, 
| czyli pzaktyezne sposoby zarybiania wód tak 
I zamkniętych jako i niezamkniętych, ze szcze- 

gółową instrukcją zakładania stawów, to jest 
doprowadzenia, zebrania i odprowadzenia wód a opracowali: A. Strzelecki i L. Bratyń- 

S 1 ski. Cena rs. 2. Do nabycia w KSIĘGAR- 
| ' NIACH i w KANTORZE DRUKARNI Józj- 
w fa Sikorskiego. (Mazowiecka Nr 6).
* ; 3-6 - 16661 —

1 Ktoby sobie życzył

grywać na fortepianie 
godzinę lub dwie, za skromnem wynagrodze- 

„ niera, zgłosić się zeehce na ulicę Długą Nr 47, 
!4-te piętro.—Tamże Osoba w średnim jyiok" 

miłująca dom, mająca _ sama dzU-! pragnie 
przyjąć jedno lub dwoje dzieci na opiekę, za 
stosownem wynagrodzeniem, —17580—2—2

MAGAZYN OBUWIA

<•TB. 1 kop.
„ 1 n
,, 13 99
„ 14 99
,, 16 99

^

^



ai

u

zagranicznych i krajowych

Wielki wybór

Wfl — 11664 —

Ktoby sobie życzył nabyć

Potrzebny jest

2
4

3
1
6

7
4
2
2
9
2
2

wielki wybór materjalów wełnianych, koloro- : 
wychna suknie^z fabryk francuzkich i angiel- * 

skicJi, od 40 kopiejek lokieóa <
Matelassć napaletociki i pokrycia futer, i 
Cachemiry czarne francuskie z Roubaix, |

Warszawa, Jerozolimska Nr 35.
’ —16955—5—0

oKiiui oaruzo ooBzerny, zuatny na magie.......................• • • •. • ” .
Wszystkie schody oświecone gazem, zlewy we wszystkich mieszkaniach wodociąg! 

i inne wygody. Wiadomość u Właściciela domu, na drugiem piętrze. 1 <5

ULICA CZYSTA e

UMI WMWSII

przy ulicy Hrakow3irie-Przo^®*e^s^e pod Kr 8-szem, w domu rządowym 
wprost Kopernika, który również łaskawym wzgiędom Szanownej Pul,1’.'zno$Cj

3 - 3 - 17039 - S. H. DĄBROWSKI.

prey rogu ulicy Senatorskiej i Placu Teatraliwgo,
poleca w wielkim wyborze:

od rs. 1

rsr. 780. 
„ 420 
„ 180.
„ 220. 

„ 320. 
„ ISO. 
„ 220. 
:■ £?:

Blat er je czarne jedwabne na suknie
„ „ „ na salopy i szubki. . .

Aksamity czarne tramó coton
„ „ czysto jedwabne

Atłasy czarne tramó coton  
Iffiaterjały wełniane na kostjumy w najnow. guście 
Matelassó czarne na salopy i szubki

„ „ „ paletoty, szerokie łokci 2*/a.
Flanelie, desenie najnowsze1 szerokości 2>/z  
Chustki wełniane tartanowe
Kaszmiry czarne i kolorowe, Velvety, Barchany, Molletony, Tarta- 

ny i wiele innych towarów w desseniaeh najmodniejszych

po cenach bardzo nizkich.

do sprzedania w Alei Jerozolimskiej, między 
ulicami Bracką i Marszałkowską. Wiadomość 
przy ulicy Widok Nr 9, u właściciela, w go­
dzinach od 3 do 5 po południu.—17593—2—3

J. FRANASZEK,
dawniej A VETTER et Corsp.

ATr 15. ulica Erakowtkie-Prsedmieicie. Nr 15. B
27—0

J. H. OSTERMANN.
Wyprzedź dalsza

Wyrobów Złotych,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie Nr 67/441, 
na 2 m piętrze w podwórzu. —17367—4—4

w Krakowie, nowy murowany, z dużym ogro­
dem, za gotówkę, na zamian na dom w War­
szawie lub na majątek ziemski w Królestwie, 
zechce się zgłosić do właściciela domu w War­
szawie, ulica Aleksandrja Nr 14.

—17637—2—3

kop. 30 łokieć
„ 80
„ 40
„ 50
„ 80
„ 40
„ 70

50

Aksamity czarne Lyońskie 
czysto jedwabne od rs. 4 kop. 50. 

Ceny bardzo umiarkowane.
4 —17780 —

Po cenach dawniejszych z zapasów zeszłorocznych
MATERIE JEOWAfiNE CZARNE

z fabryki C. J. Bonnet et Comp. w Lyonie.

! SOMW i
rjw pasy, Rolaiy drewniane, bardzo praktyczne, nie przepuszczające promieni słoń- gg 
y ca, a tern samem przyczyniające się do chłodu mieszkań, w cenie od rs. 2 kop. 25 fS 
|| sa sztukę;—oraz Fiolety z płótna Kewańtnchowego i inne, poleca; ®

| SKŁAD FABRYCZNY OBIĆ PAPIEROWYCH
1 pod firmą:

wygodnie umeblowany, z salonem, 3-ma lub 
4-ma pokojami i kuchnią, w środku miasta. 
Ktoby takowy posiadał zechce się zgłosić na 
ulicę Gnojną, naprzeciwko Bazaru, do domu 
Nr 958/9, do pana Machnaur. —17574—2-7-2

WINOGRONA 
Wf Badeńskie kuracyjne, 

otrzymuje stale codziennie świeże 
gKŁO WOT i DELIKATESÓW 

Ignacego Lijewskiego i Spółki 
wprost kościoła Ś-go Krzyża. 1—6 — 17776

LESZNO Nr 7 
trzeci dom, od ulicy ^'’’Aiarskiej. 

n , “ajSfianaP.ł.§pująceMlokale,
Pokoi z Przedpokojem i Kup*’’ . .
Pokoje z Prtedpokeie- ' „ na P‘“ 6....................
Pokoje z Kun*-- ' i Rębnią na dole......................................
duże ip'’ —enką na dole..............................................................
T- .uKoje z Kuchnią na dole, zdatne na warsztat  

rokoje z Kuchnią na drugiem piętrze..........................................
Pokoje na tymże piętrze z małę Kuchenką . . ........................
Pokoje i Kuchnia na pierwszem piętrze..........................................

2 Pokoje i Kuchnia na dole, zdatne na warsztat,. . • • • . . .. 
Skład bardzo obszerny, zdatny na magle...........................

WĘCLE KAMIENNE 
z kopalni „Renard“ (Sielce) pod Sosnowcem, 

znane od bardzo dawna ze swej dobroci, za kontraktem z d. 3 b. m., zakupione 
zostały przezemnie w ilości od 12 do 17 wagonów dziennie (1,200 do 1,700 kor- 
cy), z zastrzeżeniem, że do stacji Warszawa i na prawy brzeg Wisły, poczyna­
jąc od dnia 1-go Stycznia 1878 roku,—niewolno jest ani pośrednio, ani bezpo­
średnio komu innemu węgli kamiennych grubych i kostkowych z kopalni 
„JLIenard** wysćłać.

Donosząc o tein, mam zaszczyt najuprzejmiej upraszać WW-nych potrze­
bujących węgla z kopalni „Renard**, jak równie węgla z kopalni „Jan**, 
ażeby raczyli łaskawie zażądania swoje wcześniej nadsyłać dla zawarcia cało­
rocznych kontraktów, zapewniając przy cenach nizkich i wyborowych gatun- 
tunkaeh, jak najakuratniejszą odstawę. 

pray uhey Marszałkowskiej Kr 26, zawiada­
mia, iż obecnie będą podawane ze Spieszną 
i grzeczną usługą, gorące śniadania, obia­
dy i kolacje. Tym bowiem sposobem wielu 
Ąjosób pragnących korzystać z taniej kuchni 
a renomowanego kucharza, wielu życzeniom 
zwłaseza w tej ohpliey, da się zadosyć. 
czynić. —17068—6—6

Z powodu słabości jest do sprzedania

Kawiarnia,
od lat kilku .bardzo dobrze egzystuj?.ca: nrzv 
ulicy Nowy-Świat pod Nr 54.

_____________ -17445—2-3

! od kop. 60
- 17398 -

NOWO-OTWOaZONY
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^
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' kawalerskie
złożone 1 Jraeeh pokoi z konfortem 
umeblowane — z pianinem — stałym 
służącym — od frontu przy ulicy Tło- 
mackie pod Nr 9- tym, na kwartał lub 
pół roku. — Do wynajęcia w każdym 
czasie. 2—6—17346

do wynajęcia każdego czasu o 5 i 6 pokojach

Główny Magazyn

szawskiego pod lit. A. B.

Jest do wynajęcia

Do wynajęcia

■^Jh-rkarui Kurier Teatralny Nr 74^ fcowy 6)

POWOZIK 
używany na jednego lub parę koni iest do 
sprzedania. Wiadomość Rymarska Nr 2, stróż 
wskaże. —17681—2—3

0 Ahszerki feteran 
są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Uliea Nowoli­
pie Nr 15, wchód od Skweru. —17236—5—6

paryzkich, po cenach przystępnych —Tamże 
maszynie i kroju.

z wszelkiemi rekwizytami każdego czasu.— 
Wiadomość, ulica Kapitulna Nr 1.

-17620—2-3

kupno lasu.
Bez pośrednictwa agentów, poszukuje się 

zaraz znacznego lasu sosnowego budulcowego 
w blizkości Wisły. Oferty frankowane tylko 
z pierwszej ręki, uprasza się nadsyłać do 
Warszawy. Ulica Złota Nr 4, mieszkania 2. 

—17667—3—3

Fortepianów i Pianin
po cenach kosztu.

Pozostałe jeszcze fortepiany fąbryk zagra­
nicznych Erard’a, Pleyela, Bechszlejna, Wanc- 
kel et Temlera, Rónischa i inne, w składzie 
K. Dejnert, ulica Senatorska Nr 28, obok 
Resursy Kupieckiej. —17809—1 -6

podług najświeższych modeli zagranicznych, 
poleca

August Dietrich, 
ulica Królewska Nr 3, drugi dom od rogu 

Krakowskiego-Przedmieśeia.
-17223—5-6

’ są osobne pokoje dla osób spodziewających
' się słabości, po przystępnej cenie. Krakow- 
! skie-Przedmiescie Nr 71. —17662—2—6

U Akuszerki A. K. i 
przy ulicy Pańskiej Nr 66 nowy, jest Pokój ’ 

vuwuna nr w, bardzo wygodny dla osoby spodziewającej się 
—17683—2—2 - słabości, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. , 

—17633—2—3 i

i Sklepik Wiktuałów
jest do odstąpienia, za przystępną cenę z po­
wodu zmian familijnych. Ulica Koźla naprze­
ciwko wynajmu powozów P. Jamiołkowskiego. 

| —17653—2—3 

Za rs. 13, i
suknia tybetowa czarna. Uliea Chłodna Nr 40, • 
mieszkania 19, 2-gie piętro.

Obiady 
smaczne i zdrowe po kop. 20, wyłącznie dla 
młodzieży kształcącej się i dla udzielających 
lekcje.—Tamże jest do wynajęcia Pokój 
z meblami, usługą i opałem, za rs. 8. Ulica 
Chmielna Nr 22, mieszkania 14.—17424—3—3

U Akuszerki A. J.
osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite 
pomieszczenie, w osobnym lub wspólnym po­
koju, przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.

—17340-4-6

l:’r opinacj a 
jest do wydzierżawienia na lat kilka, pod ko- 
rzystnemi warunkami, w dobrach Skolimów, 
na trakcie z Piaseczna do fabryki papieru 
Jeziorna. Wiadomość na miejscu i w War­
szawie przy ulicy Zielnej, pod Nr 7 lit. A, 
w mieszkaniu Prekiera. 17451—3—3

ochronne do drzwi, okien i podłóg bez gumy 
nie przyjmujące wilgoci Nr 1, kit zimowy w 
proszku i masie, kit sklarski pokostowy pręd­
ko sehnąey do szyb i podłóg, zapałki wie­
deńskie bez siarki. Tanio ser prawdziwy 
owczy i inne. Poleca sklep rozmaitoiści przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej obok poczty naprze­
ciwko Hotelu Rzymskiego. Biorąeym więcej 
sznuru i kitu odstępuje się rabat.

-16988-6-6

Z powodu zmiany interesów, jest dofod- 
Stąpienia

BA WAR JA.
Nr 10 Hoża. -17663-3-6

przy familji, dla kobiety przyzwoitej, przy uli­
cy Zatyłki Nr 5. Wiadomość powziąść mo­
żna na 2-giem piętrze, mieszkania Nr 6.

-17629-2-3

Nowo-otworzona Pracownia 

Strojów, Sita i Okryć Damskich 
Natalji W.

ulica Długa, gdzie Eldorado Nr 23, 
(znaki zielone), 

poleca się łaskawym względom Szanownych 
Dam.—Robota sukni od rs. 1 kop. 20 do rs. 6. 
Tamże dostać można gotowych fasonów.!

—17350—4—6

Elki Amerykańskie, nowe, z pokryciem, za 
rs. 450'.—Tamże Ser śmietankowy po 20 
i 18 kop. funt. Jabłka jesienne i zimowe 
na kopy, w Magazynie Nasion, Nowy-Swiat 
Nr 17, wprost ulicy Smolnej. —17571—3—6

1 Hote! Wiktorja
w Lublinie.

Zawiadamia Szanownych swych Gości, że “ł£ue 1 z«rowe, z enomonranu, z ciUvUl2 Hotelu uo Banhofu kolei Nadwiślańskiej ■ borem, numerem i liberją, ośm kół nowych
i z Banhofu do na każdy pociąg przy- zapasnych. Wiadomość przy ulicy Wilczej 
chodzący i odchodzący, naprowadzoną została j 20. —17603—2—3
. kursuje kareta omnibusowi W opłatą za 1
'kurs od osoby po kop. 20 wraz z p'A'inkami. ■ , , " ’ ,i lwa Wis !

ALGIERKA
obszerna jz damskich elek za rs. 26, 
Frak rs. 3, Samowar rs. 5, Umywal­
nia rs. 5 Szeslong rs 10. — Do sprzeda­
nia za Żelazną Bramą, ulica Gnojna Nr 11, 
mieszkania Nr 11. —3—6—17511— 

Dwa Lokale
ukończeniu Warszawskiej i Paryzkiej ; Pod ,Nr^ ?/2764 przy ulicy Lipowej, w blizn

z kuchnią, 2) na 2 piętrze w oficynie: 4 po- 
nwnvm Damom balkon i kuchnia, z wszelkie-
zamieszkuie przy i dogodnościami, za cenę przystępną. Po- % 'i y I łożenie i ogród dostarczają świeżego i czy- 

iww a •>_  : stego powietrza. Wiadomość u Rządcy.

I U Akusserki E. B.
’ jest Maraka ze świeżym pokarmem, młoda. 
; Także jest Pokoik bardzo wygodny, dla 

osób spodziewających się słabości. Ulica
: Chłodna Nr 19. -17810-1—3

Jest do sprzedania

w Fabryce Fortepianów 
Józefa Ceruiii, 

ulica Marszałkowska Nr 72, 
Fortepian Concert Fliegiel ma - 
ło używany, zagraniczny, o 7 
oktawach, z całym metalowym 
blatem, 4 szprejcami, z silnym 

tonem, za rs- 270, drugi Zejdlera, kr#tki, ma­
honiowy, o 7 oktawach od C do A, z 2-ma 
szprejcami, za rs. 190, oraz nowy gabinet 
rojal palisandrowy, własnej fabryki, za 
przystępną cenę. Tamże przyjmują się wszel­
kie strojenia i reparacje fortepianów i pianin.

—17793—1—2

dobrze procentujący z całem urządzeniem i pro­
duktem, jest zaraz do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę. Ulica Przyrynek Nr 5.

poświadczona przez Depart. Med. 
w Petersburgu, najpewniejszy śro­
dek do wygubienia nagniotków. 
Cena flakona z pędzelkiem kop. 50. 
Dostać można w składzie apte­
cznym F. Galle’go, Senatorska, 
w Aptece Lilpopa Nowy-Swiat 
i w Cesarsko-Królewskiej w Ap­
tece Steinerta Krakowskie-Przed- 
mi oście. —17030—3—12

Sukien i Okryć Damskich 
Bronisławy Testass,

Krakowskie - Przedmieście, wprost Skweru 
l-sze piętro, przyjmuje wszelkie obstalunki, 
które wykonywa podług najnowszych żurnali 

4 v ~ x------- v m—~~
udzielają się lekcje na m;

—17432—3—3 Antonina Małecka.
Koń wierzchowy, do- 

skonale ujeżdżony, maści 
gniadej, do sprzedania za 
cenę umiarkowaną, na Kra- 

kowskiem-Pizedmieśeiu Nr 26, pałac Uniwer­
sytetu. Bliższą wiadomość udzieli stangret 
Wawrzyniec. —17621—2—3

przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej pod Nr 7, są pok oje 
dla Osób spodziewających się słabości, gdzie 
chora znajdzie troskliwa opiekę.

3-6—17513

U Akuszerki E. P. ‘
uliea Żórawia Nr 1, jest osobny Pokoik dla » 
osób spodziewających się słnbości, gdzie eho- ’ 
ra znajdzie troskliwą opiekę. —17102—5—14 ■'

DWA KONIE 
wierzchowe i powóz, są do sprzedania z po ■ 
wodu wyjazdu w Barakach zimowych na Po­
wązkach (kazarmy Saperów). Wiadomość na 
miejscu u kuezera Tarasowa albo Potiechi- 
na. —17605—2 -3

___# Sj d° sprzedania

wierzchowce,' 
mogące służyć do zaprzęży.—Jeden maści ka- i 
rej ze stada Czerepowa, a drugi kasztanowa­
ty ze stada Stankiewicza. Leszno Nr 55.

-16824—3-6

Salon i Pokój 
na dole, z osobnym wchodem, meblami, forte­
pianem, pościelą i obsługą, są do odnajęcia 
u Marji Dąbrowskiej, Krakowskie-Prze mie­
ście Nr 7 na dole, pierwsze podwórze na pra 
wo. —17501—4—6

Są do wynajęcia w każdym czasie

O wa JPokoj e. 
kuchnia i przedpokój, na 1-em piętrze od 
frontu, z meblami lub bez takowych. Wia­
domość w składzie papieru Z. Landsberga, 
ulica Nowy-Świat Nr 67, wprost Kopernika, przystępną cenę.

-17792-1-3 ulica Tamka Nr 27.

Z powodu zaszłej okoliczności, są do sprzedania

Dwa Magle nowe
Wiedeńskie, nowego systemu, w dobrym punk­
cie, przy ulicy Mariańskiej, w domu Epsteina 
Nr 11. —17817—1—2

( Z powodu słabości zdrowia, jest do sprzedania

i brożka i cztery Kenie
' młode i zdrowe, z chomontami, z całym przy- 

, numerem i liberją, ośm kół nowych

Nrr2Ó7' —17603—2—3

Sklep Witalów
iest do sprzedania każdego czasu, za bardzo 
•> ----- eenę. Wiadomość w sklepiku,

—17820—1—3
/{.ojutueno Hcu3ypoio.

Do wynajęcia każdego czasu, 
przy ulicy Długiej Nr 21/587, od frontu:

1) na pierwszem piętrze 5 pokoi i kuchnia;
2) na drugim piętrze 6 pokoi, duży sa­

lon o 3-ch oknach i wielka kuchnia 
angielska;

3) w oficynie: lokal porządnie umeblowany
z dużego salonu, sypialni i przed­
pokoju; powyższe lokale z gruntu odno­
wione. — Wiadomość u właściciela lub 
rządcy domu. 3—6—17523
Od 1-go Listopada b. r. potrzebny jest

o 2-eh oknach, rogowy, wprost Miodowej 
ulicy, oraz Składy różne. Wiadomość 
w księgarni Hermansztata, róg Długiej i Pla- 
cu Krasińskieg.o. —17806—1— 3

Z powodu interesów familijnych, jest do 
odstąpienia^ 

Na rogu Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej !
pod Nr 50, od dnia 15 Października, rozpo- J_ / W' JL OJLx.O | ©
częto dawać I -*

. -| Z kuchnią, do wynajęcia każdego czasu w do-CiJblSŁCij/” iCOp. mu Nr 58/1309, ulica Nowy-Świat. 

od godziny 12, przyczem można dostać śnia- ) 17822 1 3
■»?>?.> “"i*. “> ; Qwa poj(()je z Meb|amj;

są do wynajęcia w każdym czasie, 
g przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 17. 
Wiadomość w Sklepie Dyżewskiego pod tymże 
numerem. —3—3—16901

I Pod Nr 28 przy Alei Jerozolimskiej sa 
DWA LOKALE

j do wynajęcia każdego czasu o 5 i 6 pokojach 
' od frontu z wodociągiem i zlewami, jeden 
1 z nich parterowy, składający się z 5 pokoi, 

na żądanie może być przerobiony na sklep
I towarów kolonialnych lub inny, gdyż Aleja 
' Jerozolimska obecnie dostatecznie jest zabu­

dowaną i przedsiębiorca może liczyć na po­
wodzenie, zwłaszcza, że żaden po dobnego ro­
dzaju handel na tej ulicy nie istnieje. 
____________________-17769—1-3 

Każdego czasu, są do najęcia 

Dwa Pokoje
z kuchnią, za rs. 45 kwartalnie, w domu 
Nr 15, ulica Bednarska, 6 ty dom od Skwe­
ru Krakowskiego-Przedmieśeia.

—17332—2—3

Są do sprzedania

próżne Beczki
od wina i do odstąpienia piwnica, u Jean 
Stiflt et Fila. Długa Nr 46. —17643-2—3

Główny Skład 
Kropli Aincryfeańsificił i 
£Iiksiru od bólu xębów 

Krakowekie-Przedmieśeie Nr 38, w domu
W-go Podgórskiego, naprzeciw Saskiego 

Placu.
Sprzedaje się także w składach aptecznych 

PP. Galie, Spiessa, Mrozowskiego, 
Sierzput owakiego, Wyszomierskiego 
Szymańskiego et Krupskiego i w wie­
lu aptekach.

Osoby cierpiące na ból zębów, mogą się u- 
dawać do Głównego Składu pod adres wyżej 
wymieniony, gdzie otrzymywać będą pomoc 
bezpłatną.—Hippolit Majewski.

4—6 - 17052 —

I z osobnem wejściem, opałem i usługą, suchy, 
> widny i ciepły, dla kawalera; ktoby miał ta- 
' kowy, w blizkości ulicy Rymarskiej, raczy, 
’ zostawić adres w Redakcji Kurjera ’War­

szawskiego pod lit. A. B. —17665—2—3 by spodziewającej się 
dzie troskliwą opiekę. Od 1-go jest do wynąjęcia

i Alnięłprlni MinhulneitV
I lULUbńUl M ffllLUdlbóJ L < KtsagĄ1

Pokoje z osobnem wejściem dla osób spo- $ _ 17636__2—3
ł dziewająeyeh się słabości. Róg Zielonego ; 
, placu i Marszałkowskiej Nr 60.—17134—5—6 ?

Z. Hirschfeid Akuszerka. |
I Po 1 
t kliniki, z dyplomem akuszerki 1-ej klasy 
‘ i sześcioletniej praktyce w Paryżu, następnie 
; kilka lat w Londynie, powróciłam do War- ‘ Ąiwumij, < 
i szawy, polecając się Szanownym Damom, j Pa®saz: 
1 spodziewającym się Słabości, zamie“'l'r,,:“ i uu dogodnos 
j ulicy Leszno pod Nrem 4. —16£

011970


